
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W LUBLINIE
ROK IX. NR 261 (2901) LUBLIN. PONIEDZIAŁEK, 2 LISTOPADA 1953 r. Cena 20 gr

do uroczystego obchodu XXXVI Rocznicy
Wielicej Socjalistyczne; Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). — Naród radziecki przygotowuje się do uroczyste­
go obchodu 36 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. W fabrykach, instytucjach, urzędach, uczelniach, na terenach bu­
dowli odbywają się zebrania, na których wygłaszane są referaty o dzie­
jowym znaczeniu Rewolucji Październikowej, o bohaterskiej drodze prze­
bytej przez naród radziecki pod przewodem Partii Komunistycznej.

Drugi w województwie lubelskim

Powiat Puławy zwolniony
od miarek i odsypów

Ostatnie dni przyniosły szereg poważnych osiągnięć w pla­
nowym skupie zboża. Każdego dnia nowe gromady meldują o peł­
nej realizacji obowiązkowych dostaw. ІГ związku z tym kilka po­
wiatów Lubelszczyzny szybko zbliża się do wykonania 90 proc.

Tablica 
honorowa 

gmin przodujących 
w skupie zboża

W związku z całkowitym 1 
konaniem rocznego planu skupu 
zboia przez niektóre gminy w 
województwie lubelskim, umiesz­
czamy ich nazwy na naszej ho­
norowej tablicy.

W powiecie puławskim 
GMINA GOŁĄB wykonała 
’01 proc, planu.

W powiecie biłgorajskim 
GMINA BABICE — wyko­
nała 100 proc, planu.

GMINA TARNOGRÓD— 
wykonała 100 proc, planu.

wy-

I Donosiliśmy już o zwolnieniu w 
dniu 27 października powiatu BUgo- 

; raj z miarek i odsypów. W dn'u 
31 października granicę 90 proc, 
przekroczył drugi z kolei pow'at 
Puławy, osiągając wynik 90,2 proc. 
W związku z tym chłopi powiatu 
puławskiego, którzy uregulowali w 
całości obowiązkowe dostawy zboża, 
zostali zwolnieni od miarek i odsy­
pów młyńskich.

Sukces ten powiat Puławy zaw­
dzięcza przede wszystkim szerokiej 
pracy politycznej wśród chłopów, 
w wyniku czego doszło do licznych 
dostaw zbożowych. W walce o peł­
ną realizację obowiązków chłopi pu 
ławscy organizowali w wielu wy­
padkach dostawy kompleksowe — 
zboża, żywca i ziemniaków jedno­
cześnie.

W gminie Gołąb plan roczny zo­
stał wykonany w 101 proc, w gin. 
Garbów — w 96,7 proc. Z gromad 
wyróźnió należy Skoki, Borowa i 
Niedźwiedź w gm. Gołąb, które swe 
plany wykonały w całości, lub z 
nadwyżką. Również w gm. Końsko­
wola trzy gromady, a mianowicie: 
Rudy, Młynki 1 Opoka w całości 
wykonały swe obowiązki. W gm.

Garbów gfgmady: Leśce 1 Zagrody 
mają do zrealizowania jedynie koń­
cówki poniżej 1 proc.

Śladami chłopów z powiatów: 
Biłgoraj i Puławy idą chłopi z pow. 
Lubartów, Lublin i Kraśnik., Do 
zwolnienia ich z miarek i odsypów 
pozostało już niewiele czasu.

W planowym skupie ziemniaków 
powiat Biłgoraj j Radzyń zbliżają 
się do 100 proc, planów rocznych. 
Słabo natomiast skup ziemniaków 
przebiega w pow. Łuków, który 
samotnie wlecze s!ę na końcu, 
osiągnąwszy dopiero 62 proc, plano­
wych dostaw.

W klubach robotniczych, bibliote­
kach zorganizowano wystawy po­
święcone Wielkiemu Październikowi. 
Dnia 31 października otwarto taką 
wystawę w Państwowej Bibliotece 
ZSRR im. Lenina w Moskwie.

We wszystkich dzielnicach stolicy 
Związku Radzieckiego rozpoczęły się 
uroczyste akademie dia uczczenia 
świata październikowego. We wspa­
niale udekorowanej sali Centralne­
go Domu Kultury Kolejarzy zebrali 
się robotnicy, inżynierowie, technicy 
przemysłu i transportu kolejowego 
tej dzielnicy. Referat o XXXVI rocz 
nicy Rewolucji Październikowej wy­
głosił minister kolejnictwa ZSRR — 
B. Bieszczew.

Ze wszystkich stron Kraju R3d 
napływają meldunki o nowych suk­
cesach produkcyjnych ludzi radziec­
kich. W dniu 30 października gór­
nicy kombinatu „Kuzbasugoł" na 
Syberii przedterminowo wykonali 
plan 9-miesięczny. W porównaniu z 
analogicznym okresem r. ub. wydo­
bycie paliwa wzrosło o 5,5%. zaś 
węgla koksującego — o 7,3’/». Zalo-

gi 4 kopalń wykonały już 11 mie­
sięczne zadanie wydobycia. Przed 
terminem zrealizowali 10-miesięczne 
zadanie robotnicy zakładów „Dnie- 
prospieestał".

Najlepsze wyniki we współzawod 
nictwle osiągnęli tam hutnicy, do­
konując co 3 wytop sposobem 
szybkościowym. Od początku roku 
dali oni przeszło 4.000 wytopów 
szybkościowych. Zaoszczędzili dzię­
ki temu ponad 12 milionów kilowat- 
godzin energii elektrycznej.

Hutnicy kombinatu magnitogor- 
skiego już 2 dni wytapiają metal po­
nad plan październikowy. Dzięki 
racjonalizacji produkcji i oszczęd­
nemu gospodarowaniu surowcem 
zaoszczędzili oni w br. blisko 23 mi­
liony rubli.

Dumni ze swych osiągnięć, witają 
święto kolejarze sieci południowej. 
W ciągu 9 miesięcy i 20 dni 
przodujący maszyniści tej linii 
lejowej przewieźli blisko 30 
ciężkich pociągów oraz miliony 
ładunków ponad plan.

br. 
ko- 
ty*, 
ton

Ektyn »^zlnndnru Ludn« donosi

Gmino Sułów pozostałe w tyle
W Sułowie dostawy zboża postępu­

ją wolno. Gmina wykonała do chwili 
obecnej zaledwie 44,1*1» planu sku­
pu zboża (60,8% planu skupu ziem­
niaków). Tym samym gmina ta, 
choć 1163 rolników przystąpiło do 
planowych dostaw, a 214 wywiązało 
się z nich w 106*/», znajduje się na 
jednym z ostatnich miejsc w powie- 
cir zamojskim.

GMINA SWOJE, 
A BARTNICY SWOJE...

mada Źrebce znalazłaby się na jed­
nym 
cie?

« czołowych miejsc w powie-

SA I INNI... 
gminie Sułów nie tylko 
zalegają ze zbożem.

W 
nicy 
Chwiejczuk ma ponad 14 ha gruntu. 
Ale o swoich obowiązkach nie pa­
mięta. „Zapomniał" na przykład, że 
już dawno powinien byl odwieźć do 
punktu skupu 1625 kg zboża i 1150 
kg ziemniaków.

Bart- 
Józef

jego Feliks Pańczyk studiuje na uni­
wersytecie, (żona pasierba również). 
Córka otrzymała wykształcenie ł 
obecnie pracuje jako nauczycielka 
w pobliskiej Radecznicy. Jej mąż 
jest takie nauczycielem. A najmłod­
szy syn Wachowicza również się 
uczy — kończy Liceum Pedagogicz­
ne w Szczebrzeszynie.

Wstyd ob. Wachowicz, Czyżby,<cie 
nie widzieli, ie swoją opieszałością 
szkodzicie własnym dzieciom?

Rozsłiswy wstępne w Panmundżonie 
w sprawie konferencji politycznej

PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi * Panmundżonu, że 
delegacja koreańsko - chińska ogłosiła następujący komunikat;

— W dniu 31 października odbyło się szóste posiedzenie delegacji 
obu stron prowadzących rozmowy wstępne w sprawie konferencji po 
litycznej.
Pod pretekstem, że ustalenie po­

rządku obrad me jest konieczne l 
że kolejność omawianych kwestii 
nie ma rzekomo znaczenia, delegat 
Stanów Zjednoczonych Arthur De- 
fin znów odrzucił porządek dzienny 
zaproponowany przez stronę kore­
ańsko • chińska.

Delegat Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej Ki, Suk 
Eok zaznaczył ponownie, że strona 
koreańsko - chińska domaga się 
stanowczo omówienia w pierwszej 
kolejności sprawy składu konferen­
cji politycznej. Od sprawy składu — 
oświadczył Ki Suk Bok — zależy 
pomyślny wynik obrad konferencji 
politycznej. Z chwilą ustalenia skła 
du konferencji na pewno nie będzie 
trudności z ustaleniem terminu i 
rrlejsca jaj zwołania oraz łatwo 
będzie osiągnąć porozumienie na 
temat innych soraw. związanych z 
tą konferencja. Dlatego też propo­
nowany przez delegacie koreańsko- 
chińską porządek obrad, przewidu­
jący. że skład konferencji politycz­
nej ma być omówiony is pierwszej 
kolejności, jest najbardziej rozsąd­
ny.

W zakończeniu Ki Suk Bok pod­
kreślił. że strona amerykańska po­
winna r>rzviać słuszną propozycje 
delegacji koreańsko • chińskiej 1 
zgodzić się na omówienie w pierw­
szej kolejności sprawy Składu kon­
ferencji politycznej.

Zaproponował on odroczenie roz­

mów do poniedziałku 2 listopada 
br., na co strona amerykańska wy­
raziła zgodę.

Deputowany komunistyczny demaskuje 
wojenny charakter budżetu włoskiego

RZYM (PAP). W Izbie Posłów trwa dyskusja nad projektem bud­
żetu ministerstw: przemysłu, rolnictwa 1 handlu zagranicznego.
Zastępca sekretarza generalnego 

Włoskiej Partii Komunistycznej 
Luigi Longo, przemawiając w dy­
skusji nad budżetem ministerstwa 
przemysłu, podkreślił, że wydatki 
zaplanowane przez rząd na potrze­
by przemysłu są 49 razy mniejsze 
niż wydatki ministerstwa spraw 
wewnętrznych i 200 razy mniejsze 
niż wydatki ministerstwa obrony 
narodowej. Polityka rządu w dzie­
dzinie przemysłu — oświadczył 
mówca — ma jedynie na celu obro­
nę interesów wielkich monopoli.

Longo oświadczył dalej, że zda­
niem komunistów, przyczyną cięż­
kiej sytuacji ekonomicznej Włoch 
jest nie tylko system kapitalistycz­
ny, l.cz ró-ieź polityka rządu. 
Nawet w ramach ustroju kapitali­
stycznego można w warunkach re­
alizacji socjalnych założeń konsty­
tucji, rozwiązać poważne trudności 
i wkroczyć na drogę postępu.

Mówca przypomniał propozycję

Bartników w gromadzie Źrebce 
jest 44. I Edward i Jan syn Wójcie- 
г.’-й,--Сі-хі.'.■'•zrr’’:, i
Michał i wielu innych. Bartnicy, 
jakby się zmówili: — Nakaz z Pre­
zydium... To nie dla nas. My nie 
odwieziemy zboia!

I nie odwożą. Przyda się na spe­
kulację — powiadają.

Czy wiecie, ile Bartnicy z gro­
mady źrebce winni są państwu 
zboża? — 44635 kg.

Czy uńecie, ie gdyby Bartnicy od­
wieźli zboże do punktu skupu gro-

Włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy, przewidującą utworzenie za­
rządu państwowego nad wszystkimi 
zakładami hutniczymi i przemysłu 
budowy maszyn, należącymi do 
państwa cr.z przedsiębiorstwami, 
których rząd jest akcjonariuszem. 
Longo stwierdził, że obecne kierow­
nictwo tych przedsiębiorstw, spo­
czywające rekach Instytutu Prze­
budowy Przemysłu (IRI) chroni 
tylko interesy przedsiębiorców, 
którzy zgarniają wielkie zyski, pod­
czas gdy państwo będzie musiało 
ponieść duże straty. Instytut ten — 
powinien kierować przedsiębior­
stwami w interesie narodu i podle­
gać kontroli parlamentu i .organiza­
cji związkowych.

W zakończeniu Longo oświadczył, 
że komuniści walczą i będą walczy»- 
li o to, aby skłonić rząd do całkowi- | 
tej zmiany polityki gospodarczej, 
zgodnie z żądaniami większości wy­
borców.

Przypominamy mu o tym my, ale 
na pewno jeszcze raz przypomną mu 
też chłopi małorolni z gromady 
Źrebce, którzy potrafią zmusić opor­
nego do wywiązania się ze 
swoich obowiązków wobec państwa.

Przypominamy też » ich obowiąz­
kach — Walentemu Tomaszewskie­
mu, który zalega z odstawą 5382 kg 
zboża i 1265 kg ziemniaków, Ag­
nieszce Buźko, która na wyznaczo­
nych jej 2256 kg — odstawiła zaled­
wie 74 kg zboża; przypominamy Ma. 
rii Dawid z Roztopów i sołtysowi tej 
gromady Franciszkowi Godziszowi, 
który dotychczas jeszcze w ogóle nie 
przystąpił do odstaw zboża dla pań­
stwa.

KOMU SZKODZI 
OB. WACHOWICZ Z ROZŁOPÓW

Władysław Wachowicz ma ponad 
12 ha żyznej ziemi, dwa konie, kil­
ka krów i kilkanaście świniaków. 
Gospodarka więc solidna. A 1 zbiory 
miał w tym roku ładne. Zacierał rę­
ce już z góry ciesząc «tę spodziewa­
nym dochodem. Dlatego też zapewne 
zignorował zupełnie nakaz o dosta­
wie 395,4 kg zboża i 2658 kg ziemnia­
ków w ramach planowego skupu.

Ale od państwa czerpie. Pasierb

Wystawa 
gazetek ściennych 
Wystawa gazetek ściennych, po­

święcona Miesiącowi Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zor­
ganizowana przez redakcję „Sztan 
daru Ludu" i TPPR czynna jest 
codziennie (począwszy od 1 do 
8 listopada br.) od godz. 10 do 20 
w świetlicy Zw. Zaw. Prac. Kul­
tury, ul. Krakowskie Przedmie­
ście 32 (w podwórzu).

ZA PRZYKŁADEM 
SOŁTYSA MROZA

Sołtys Mróz z Mokrego Lipie jest 
aktywistą. Jako jeden z pierwszych 
odstawił zboże » swoim przykładem 
zachęcał innych. *

Wielu chłopów spełniło jut swój 
obywatelski obowiązek. Wśród nich 
należy wyróżnić Jana Bednarozuka 
z Mokrego Lipia, Franciszka Glinę, 
Jana Jabłońskiego, Marcina Reszkę, 
Józefa Kozieła, Jana Łukaszczyka, 
Jana Madeja i wielu innych mało­
rolnych i średniorolnych chłopów z 
gminy Sułów.

(Łka)

Wybory Prezydenta Franc;i
odbędą s.q 15 grudnia b. r.

PARYŻ (PAP). — Rada Mini­
strów powzięła uchwalę w sprawie 
wyboru nowego prezydenta Repu­
bliki Francuskiej. Jak wiadomo, 
zgodnie z konstytucją prezydent 
wybierany iest na wspólnym pos:e- 
dzeniu obu izb parlamentu — Zgro­
madzenia Narodowego i Rady Re-, 
publiki — na okres 7 lat.

W związku z upływem kadencji 
obecnego prezydenta Vincent Aurio- 
la, Rada Ministrów wyznaczyła ter­
min wyborów nowego prezydenta 
Republiki na dzień 15 grudnia br.

# Czteromotorowy samolot pasażerski, na­
leżący do angielskiego towarzystwa „British 
Commonwealth Paclfic Alrllnes", lecący a 
Honolulu do San Francisco, rozbił slp »• 
mała w pobliżu San Francisco. Pod szczuł- 
kami samolotu zginęło 19 osób.

* Jak donosi prasa urugwajska, robotnicy 
trzech związków włókniarzy zrzeszających 
wszystkich robotników przemysłu włókienni- 
czeto Montevldeo, proklamowali 19 paździer­
nika 24-godzlnny stralk na znak solidarności 
ta slrałkulgcyml robotnikami fabryki włókien 
elczel „La Mundial".

* 29 paźdilernlka przybyli do Waszyng­
tonu te stanów Nowel Anglii przedstawiciele 
związku zawodowego elektryków, aby doma­
gać slg od rzgdu podjęcia kroków dla „wal. 
kl a rosnącym bezrobociem I groźba depre­
sji ekonomlcznel w I stanach północno- 
wschodnich". W obecnym tempie zwuiJcń,

iys. robotników zatrudnionych w prz ■my­
sie Nowej Anglii straci prace do końca grud 
ala br.

* Na posiedzenia speclalnel komisji poll- 
tyczael Zgromadzenia NZ 29 p-żdzleruika po* 
stanowione wyznaczyć następna posiedzenie 
komlsll na poniedziałek 2 listopada dla omó­
wienia referatu dyrektora agencji ONZ na 
Bilskim Wschodzie do spraw pomocy uchodź 
Ma palcstyśskle.
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Społeczeństwo polskie domaga się zwrotu 
zrabowanego przez piratów czangkaiszekowskich statku »Praca« 

uwolnienia załogi i ukarania winnych
WARSZAWA (PAP). W dalszym ciągu społeczeństwo całe] Polski 

> oburzeniem protestuje przeciwko bezprawnemu zatrzymaniu polskie­
go stalku ..Praca" przez czangkaiszekowskich piratów i zdecydowanie 
domaga się natychmiastowego uwolnienia statku wraz z całą jego za­
łogą.

Stoczniowcy, hutnicy szczecińscy, 
kolejarze, pracownicy zakładów o- 
dzieżowych —'wszyscy ludzie pra 
cv w Szczecinie żadaia w uchwala­
nych na masówkach rezolucjach 
natychmiastowego zwrotu statku

AGENT BEZ PRACY
Amerykańskie czasopismo „New 

Republic" zamieściło ogłoszenie 
następującej treści:

„Autor tekstów radtowych, do­
świadczenia ze współpracy z te­
lewizją. Trzy lota współpn су z 
Amerykańską Administracja Mię 
dzynarodowej Informacji (US In- 
ternational Information Admini- 
stration) i Głosem Ameryki. Mo­
że podtąć się dramatyzacji tek­
stów, ptzyjmie posadę u> agencji 
ogłoszeń‘-'Tlej".

Jeżeli autor ogłoszenia w dal­
szym ciągu będzie się powoływał 
na współprace z „Głosem Amery­
ki", wątpliwe, czy uzyska posadę, 
choćby nie wiedzieć jak dramaty 
zawał teksty. Jak wskazała jedna 
z komisji senatu amerykańskie­
go, reklama za pomocą „Głosu 
Ameryki" amerykańskiego stylu 
życia nie sprzyja pozyskaniu 
klientów. Raczej odwrotnie...

PROSTY RACHUNEK
Obywatel amerykański H. Gale 

z miasta Phoe-піх, stan Arizona 
(USA), zrobił mały rachunek, pu­
blikowany przez postępową pra­
sę amerykańską. „Nasz rząd — 
stwierdził Gale — nie wahe się 
ofiarować iządowt Niemiec za­
chodnich dwa miliardy dolarów, 
lecz wzbrania się naszym obywa 
telom wypłacić więcej nii 25 do­
larów miesięcznie na opiekę so­
cjalną'1.

Wynijc tego rachunku jest pro­
sty. Dlą rządu amerykańskich 
monopoli Niemcy faszystowskie 
są ueber alles (ponad wszystko). 
Ponad własnych obywateli.

MAT.

„Praca", zwolnieni jego załogi i 
ukarania winnych zatrzymania 
statku.

Na zebraniu w zajezdni tramwa­
jowe! raz po raz rozbrzmiewały o- 
krzyki: „Precz z imperialistycznymi 
rabusiami", „żądamy uwolnienia 
statku „Praca"!

Wśród zabierających głos pra­
cowników MPK tramwajarz Jasz­
czyk powiedział; „Znamy viele pro 
wokacji. które za każdym razem 
miały jedno na celu: utrudnić nam 
nasza pokojową prace. Ale tak sa­
mo nie działają na nasze nerwy po­
gróżki Adenauera iąk i ta prowoka­
cja. Wiemy, że tak samo iak mv. 
potępia tęn bandycki napad każdy 
uczciwy człowitk na świecie".

Z wielkim oburzeniem potępili 
zatrzymanie polskiego statku robot­
nicy Nowej Huty.

„Podstępna napaść czangkaisze- 
kowców. urządzona pod patronatem. 
USA. bvła nikczemną próbą zakłó­
cenia naszej twórczej pracy, nasze­
go pokojowego budownictwa, któ­
rego owoce są solą w oku amery­
kańskim Imperialistom" — powię­
dnął budowniczy stalowni w Nowej 
Hucie Henryk Heller.

Czwarty dzień rozprawy przeciw bandytom NSZ
przed Sądem Wojewódzkim w Lublinie

W czwartym dniu, procesu w Są­
dzie Wojewódzkim w Lublinie prze 
ciwko pięciu członkom bandy NSZ, 
składali w dalszym ciągu zeznania 
świadkowie między którymi znaj­
dowała się Martą Michalska — sio­
stra zamordowanego w dniu 18 
sierpnia 1943 r. sekretarza komórki 
PPR w Zakrzówku — tow. Stani­
sława Szwaji i Feliksa Gryta matka 
zamordownego wtóśną' 1914 r człon­
ka P1*R z Bystrzycy — tow. Ta­
deusza Gryty. Obie stwierdziły, że 
bandyci NSZ, wśród których znaj­
dował się Cybulski znęcali się w 
nieludzki sposób nad swoimi ofia­
rami i członkami ich rodzin. Miesz­
kanie rodziny Szwajów zostało pod 
czas napadu kompletnie zdemolowa 
ne i obrabowane.

W rezolucji, uchwalonej na ma­
sówce, załoga budowy stalowni pi- 
sze: „Żądamy od rządu Stanów 
Zjednoczonych spowodowania na­
tychmiastowego zwolnienia statku, 
uwolnienia polskich marynarzy i 
pełnego zadośćuczynienia krzywdzie 
wyrządzonej polskiej banderze".

W rezolucji uchwalonej na ze­
braniu w Bydgoskich Zakładach 
Przemysłu Gumowego czytamy m. 
in.: „Ten niespotykany w stosun­
kach międzynarodowych fakt po­
gwałcenia elementarnych zasad pra 
wa międzynarodowego wywołuje u 
nas oburzenie i protest. Przyłącza­
my się do żądań notyWrzadu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
dnia 26 X br. i domagamy się. aby 
rząd USA natychmiast podjął kro­
ki w celu uwolnienia statku, „Pra­
ca'* i jego załogi".

Głębokie oburzenie na spraw­
ców i inspiratorów pirackiego na­
padu przebijało w ‘ wypowiedziach 
zebranych na masówce robotników 
Fabryki Maszyn Rolniczych „Kraj" 
w Kutnie.

Przodujący tokarz Jan Rydlew- 
ski oświadczył: „Napaść kuomin- 
Łangowskich bandytów na naszą | 
własność narodową jest wyrazem 
zajadłej nienawiści imperialistów 
do tego, co jest wytworem rąk pol­
skiego robotnika. W odpowiedzi na 
ten haniebny czyn jeszcze bardziej 
zewrzemy swe szeregi we Froncie 
Narodowym".

O okolicznościach popełnieni i mor 
du na obywatelach radzieckich 
przebywających we wrześniu 1943 r. 
w oddziale AK „Ojca Jana" pod 
Janowem, zeznawał sam dowódca 
Franciszek Prżysiężak („Ojciec 
.Jan"), odbywający karę w więzie­
niu. Jak stwierdził — on sam sprze­
ciwiał się temu, jednak „Ząb" (hr. 
Łoś) podczas upozorowanych ćwi­
czeń, 'poiecjł NŚż-PWgom v:ystPZŁ; 
lać podstępnie żołnierzy radzieckich.

Zeznania innych świadków doty­
czyły omawianych poprzednio zbrod 
ni. Obciążają one w wysokim stop­
niu oskarżonego Cybulskiego.

W dniu dzisiejszym przemawiać 
będzie prokurator i zabiorą głos 
obrońcy.

Na terenie Iranu USA w dalszym ciągu prowadzą ciemne machinacji 
w sprawie nafty. (Z prasy)

Amerykańska historyjka o perskiej nafcie...

Całą Francję ogarnęła fala protestów 
przeciwko układom z Bonn i Paryża

PARYŻ (PAP). — Fala protestów przeciwko układom z Bonn 
i Paryża ogarnęła całą Francję. W wielu miastach odbywają się maso­
we wiece i zebrania, zbierane są podpisy pod petycjam', coraz więcej 
polityków i wybitnych działaczy społecznych wypowiada się przeciwko 
ratyfikacji układów w sprawie „armii europejskiej".
W Petit-Colombes odbył się wiec, 

na którym przemawiał deputowany 
Guyot. W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy wiecu wypowie­
dzieli się przeciwko układom wojen 
nym. W St.-Denis powstał komitet 
porozumiewawczy, grupujący dzia­
łaczy o różnych poglądach politycz­
nych, który skierował do deputowa­
nych okręgu parno, wyrażające pro­
test przeciwka ratyfikacji zgubnych 
układów. Sekcje CGT i Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych Pra­
cowników Metra ogłosiły wspólny 
apel ■ do ludności, zb'erając kilka 
tysięcy podpisów. ■ Podobny apel 
ogłosiły również różne organizacje 
1 związki XI dzielnicy Paryża.

Rada Miejska w Marles-les-Mines 
jednomyślnie uchwaliła rezolucję 
przeciwko układom. Większością gło 
sów rezolucje takie uchwaliły rów­
nież rady miejskie w Thiais, Belle- 
isle-En-Terre i Bordes-Sur-Lez. Sek 
cja autonomicznych związków zawo 
dowych nauczycielstwa dsp. Dor­
dogne wypowiedziała się przeciwko 
układom z Bonn i Paryża. W Nicci- 
odbył *się 30 pażdziśrmkn dzień 
akcji przeciwko armii europejzkiej.- 
Wszyscy dokerzy Nicei przerwali na 
godzinę pracę dla zadokumentowa­
nia protestu przeciwko układom.

W całej Francji trwają przygoto­
wania do wyznaczonej na 8 listo­
pada w Paryżu konferencji dla po­
kojowego rozwiązania problemu n'e 

mieckiego. Udział w tej konferencji 
zgłosili liczni działacze polityczni i 
społeczni, uczeni, artyści itp.

Ustalenie złotego parytetu
marki NRD

BERT (PAP). 29 października 
Rada Mu.Mrów NRD, wobec wzro­
stu siły nabywczej maiki niemiec­
kiej ustaliła zawartość złota w jed­
nej marce na 0,399902 grama.

Rada Ministrów poleciła niemiec­
kiemu bankowi emisyjnemu ustalić 
na tej podstawie kurs wszystkich 
walut obcych w stosunku do marki 
niemieckiej.

Prasa NRD ogłosiła oświadczenie 
prezesa niemieckiego banku emisyj­
nego Grety Kuckhoff. W oświadcze­
niu tym Grela Kuckhoff stwierd-.a, 
Żo umocnienie marki jest wyrazem 
stałości pieniądza Niemieckiej Repu, 
bliki Demokratycznej. Dotychczas 
przy rozliczeniach z innymi państwa 
mi kurs marki byl oparty na stosun. 
ku do dolara amerykańskiego.

Jednakże wartość dolara amery­
kańskiego w stosunku do marki spa­
dła. Obecnie, po ustaleniu złotego 
parytet» marki, stosunek do dolara 
amerykańskiego wynosi 2,22 matki, 
za jeden dolar.

Indie
Od dłużnego czasu opinia publiczna całego świata z głęboką uwagą 

śledzi wystąpienia przedstawicieli Indii na arenie międzynarodowej. 
Stanowisko rządu Indii w sprawie koreańskiej, potępienie amerykań­
skich metod stosowania terroru, popieranie wniosków przedstawicieli 
obozu pokoju, domagających się przywrócenia Chinom praw członko­
stwa ONZ, itp. wskazują, że burżuazyjny rząd tego kraju w wielu spra­
wach nie zgadza się z polityką narzuconą przez imperialistów amery­
kańskich.

W związku z tym otrzymujemy wieli listów od naszych czytelników, 
którzy proszą nas o szersze informacje o Indiach.

i ich polityka

Aby zrozumieć źródła polityki 
rządu Indii, warto uprzytomnić 
«obie, jakie miejsca zajmuje naród 
hinduski, wśród krajów azjatyc­
kich 1 jaka jest jego sytuacja.

Przez 150 lat Indie były najbo­
gatszą kolonią brytyjską. Jednak 
potężne nasilenie ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, zwłaszcza po dru­
giej wojnie światowej, zmusiło ko­
lonizatorów brytyjskich do u- 
slępetw. W sierpniu 1947 roku In­
die zostały podzielone na dwa 
państwa: Indie 1 Pakistan, wcho­
dzące nadal w skład Imperium Bry 
tyjskiego.

Podziału dokonano według kry­
terium religijnego, wbrew intere­
som ekonomicznego rozwoju obu 
krajów. Celem podziału było utrzy 
manie zależności tych krajów od 
imperializmu brytyjskiego j osła 
bienie narastającego ruchu naro­
dowo • wyzwoleńczego.

W JARZMIE MONOPOLI 
IMPERIALISTYCZNYCH

Kluczowe gałęzie ekonomiki znaj 
dują się nadal we władaniu impe­
rialistycznych monopoli, głównie 
brytyjskich, które kontrolują 97% 
przemysłu naftowego, 90% gumo­
wego, 89’/o jutowego, 73% kopal­
nictwa rud, 73% przemysłu węglo­
wego, 86% produkcji herbaty, 
54% plantacji kauczuku, 46"/o ka­
pitału bankowego itd.

W ostatnich latach Indie są oblek 
tern szczególnych zainteresowań 
kapitału amerykańskiego, który 

stara się wszelkimi siłami wtarg­
nąć do tego kraju. Oczywiście, ka­
pitał brytyjski stawia zacięty opór 
penetracji dolarowej.

GŁÓD I NĘDZA 
MAS HINDUSKICH

Następstwem panowania imperia 
listów jest nikły przemysł i skraj­
nie zacofane rolnictwo. Roczna 
produkcja stall w Indiach (liczą­
cych około 365 min. ludności) wy­
nosi zaledwie 1,5 min. ton, a wy- y 
dobycie węgla 38 min. ton.

Tragiczna jest sytuacja chłopów: 
75°/» chłopów w ogóle nie posiada 
własnej ziemi. Dzierżawią oni 
drobne kawałki gruntu od obszar­
ników, płacąc za to 50—75’/« plo­
nów.

Zacofanie rolnictwa jest przyczy­
ną wybuchających często klęsk 
głodu. W okresie rządów brytyj­
skich nawiedziły Indie 23 wielkie 
fale głodu. W czasie wielkiego gło­
du w Bengalu w 1943 r. zmarło 
3,5 min. osób. Kolonizatorzy bry­
tyjscy, odpowiedzialni za klęski 
głodu najwiedzające kraj, nie za­
interesowali się w ogóle sytuacją 
ludności Madrasu. Amerykanie 
sprzedali Indiom zepsutą pszenicę. 
Z bezinteresowną pomocą dla gło 
dujących pośpieszył Związek Ra 
dziecki i Chiny Ludowe.

KOMUNISTYCZNA PARTIA 
INDII NA CZELE WALCZĄCYCH 

MAS
Od wielu dziesiątków lat prowa­

dza masy ludowe Indii walkę prze­

ciwko uciskowi i wyzyskowi, wal­
kę o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne. Szczególne nasilenie walki 
narodowo • wyzwoleńczej w In­
diach wzrasta po drugiej wojnie 
światowej. Walczącym masom prze 
wodzi klasa robotnicza z Komuni­
styczną Partią Indii na czele.

W 1947 r. w okręgu Telengana, 
w stanie Hajderabad, chłopi pod 
przewodem komunistów dokonali 
zbrojnego powstania, likwidując 
system feudalny w 2.500 wsiach o 
5 milionach ludności. Powstanie 
zostało krwawo stłumione, walki 
z powstańcami trwały przez 5 lat.

O wzroście sił mas ludowych 
świadczą strajki robotników oraz 
liczne Wystąpienia chłopskie. 
Świadczy o tym stały wzrost li­
czebny Komunistycznej Partii In­
dii i wzrost jej wpływu. Rządząca 
Hinduska Partia Kongresowa opu­
blikowała w ostatnich dniach o- 
świadczenie, w którym przyznaje, 
że w ciągu ostatnich 18 miesięcy 
liczba zwolenników KPI wzrosła 
dwukrotnie. KPI w wyborach par­
lamentarnych w 1952 r. zdobyła 
przeszło 6 min. głosów, co stano­
wiło 7,4°.'o wszystkich głosujących- 
W ostatnich wyborach uzupełnia­
jących do parlamentu w 114 okrę­
gach KPI zdobyła 13,2% głosów. 
Natomiast spadły wpływy Partii 
Kongresowej oraz prawicowych 
socjalistów.

POLITYKA ZAGRANICZNA 
INDII

Imperializm dąży do przekształ­
cenia Indii w kluczową bazę woj­
skową w Azji Południowo-Wschod­
niej. W tymże celu amerykańscy 
imperialiści usiłowali w ostatnich 
latach zmontować agresywny pakt 
azjatycki, którego trzonem miały 
być Indie. Mimo nacisku Waszyng­
tonu na rząd Indii, dotychcwsowe 

wysiłki Wall-Street skończyły się 
niepowodzeniem.

Dlaczego tak jest? Pamiętajmy 
przede wszystkim o potężnym, sta­
le wzrastającym w siły ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczym Indii. Dzie­
siątki lat bezlitosnej eksploatacji 
ze strony kolonizatorów wywołały 
wśród mas ludności pracującej pie­
kącą nienawiść do wyzyskiwaczy, 
pragnienie wyzwolenia się z ich 
jarzma.

Natchnieniem w walce o wyzwo­
lenie są idee Wielkiego Paździer­
nika, który wskazał ludom uciśnio­
nym drogę wolności. Przykładem, 
który dodaje bodźca do walki, któ­
ry promieniuje na całą Azję, jest 
historyczne zwycięstwo ludu chiń­
skiego. osiągnięcia 1 autorytet 
Chińskiej Republiki Demokratycz­
nej.

Jest rzeczą jasną, że z tymi fak­
tami musi się liczyć rząd Indii. 
I dlatego Występuje przeciwko roz­
palaniu wojny w Indochinach, 
przeciwstawia się wykonaniu na­
rzuconej przez USA uchwaiy ONZ 
o blokadzie Chin Ludowych, wy­
stępuje o zakaz broni atomowej i 
innych broni masowej zagłady. 
Niejednokrotnie w swych oświad­
czeniach rząd hinduski potępiał 
potworne dyskryminacje rasowe 
Hindusów i Murzynów w Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej oraz 
krwawe represje kolonizatorów 
francuskich w Tunisie, Aigerze i 
Maroku.

Jednocześnie jednak rząd Indii 
dokonuje takich kroków, jak na 
przykład zezwolenie kolonizatorom 
brytyjskim na werbowanie na tery 
torium hinduskim Gurkhów i Sik- 
hów do walki przeciwko ruchowi 
narodowo-wyzwoleńczemu na Ma­
lajach oraz wyraża zgedę na lądo­
wanie francuskich samolotów woj­
skowych, udających się do Viet- 
namu.

Czynnikiem, który również po­
ważnie wpływa na politykę zagra, 
niczną Indii, są sprzeczności mię­

dzy burżuazją państw imperialisty ca 
nych a burżuazją krajów zależ­
nych. Burżuazja krajów zależnych 
id': ie na zmowę z burżuazją impe­
rialistyczną, bo boi się pozostać 
„sam na m‘‘ z własnymi naro­
dami. Jednak burżuazja krajów za­
leżnych dąży do wzmocnienia 
swych pozycji politycznych i eko­
nomicznych. Na drodze temu dą­
żeniu stoją imperialiści, którzy np. 
w Indiach zajmują kluczowe po­
zycje gospodarcze, którzy pragną 
decydować o polityce gospodarczej 
kraju. Przeciwstawiając się naci­
skowi imperialistycznemu. zw a- 
szcza amerykańskiemu, k'órv go­
dzi również w interesy burżuazji 
hinduskiej, rząd Indii występuje 
za rozszerzeniem wymiany gospo­
darczej z krajami obo:u demokra­
tycznego. Widzi on w ZSRR, w 
innych krajach demokratycznych 
chłonny rynek zbvtu dla swych 
surowców i towarów oraz bogate 
źródło nabywania dóbr inwes y- 
cyjnych, ta' n ezbednych zacofanej 
gospodarce hinduskiej.

Na kształt owan:e się polityki 78- 
granicznej Indii wplytwają wresz­
cie sprzeczności angio • amerykań­
skie. któro (m. in. w sprawach po­
lityki dalekowschodniej) zscsćir-.y- 
ły się zwłaszcza w ostatnim okre­
sie.

Rząd Indii nie prowadzi konse­
kwentnej polityki, ale występuje 
przeciwko polityce wojennej r.a 
Dalekim Wschodzie, Z tych właś­
nie powodów wieie posunięć Indii 
na arenie międzynarodowej utrud. 
na realizację agresywnych pla­
nów imperialistycznych. (

Jan Raciborski i
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Z życia partii

Codzień kierować pracą 
aktywu robotniczego na wsi

pracy aktywu robotniczego nie wy­
czerpuje oczywiście całości zagad­
nienia. Niewątpliwie aktyw robot­
niczy przebywający w terenie ma 
więcej uwag i spostrzeżeń, mają 
je również komitety powiatowe i 
gminne. Dlatego też wskazane by­
łoby zanalizowanie pracy aktywu 
przez KG i KP, dokonanie przez 
instancje partyjne krytycznej 1 sa- 
mokrytycznej oceny działalności 
aktywu 1 metod kierowania nim. 
Pozwoli to na rozpowszechnienie 
dobrych doświadczeń 1 wyelimino­
wanie 'Istniejących jeszcze niedo­
ciągnięć, pomoże aktywowi wypeł­
nić trudne i odpowiedzialne zada­
nia w umacnianiu sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Więcej uwagi dla spłaty 
zobowiązań finansowych wsi

W gminach 1 gromadach nasze­
go województwa pracują aktywi­
ści z miast, udzielając pomocy Ko­
mitetom Gminnym, gromadzkim 
organizacjom partyjnym i organi­
zacjom masowym w mobilizacji 
chłopów pracujących do termino­
wego wypełniania obojwiązków wo­
bec państwa.

Na wieś wyruszył ofiarny 1 bo­
jowy aktyw robotniczy, najbar­
dziej dojrzały politycznie, wyruszy­
li ci, którzy już nieraz nieśE bra­
terską pomoc chłopom pracują­
cym, którzy swą pracą polityczną 
na wsi zdobyli sobie zaufanie i 
Szacunek chłopów.

Wiejskie organizacje partyjne o- 
trzymaly poważną pomoc. Trzeba 
Więc, aby ta pomoc była należycie 
Wykorzystana, aby aktyw robotni­
czy przyczynił się swą pracą nie tyl­
ko do zrealizowania stojących przed 
wsią zadań w zakresie akcji sku­
pu, ale również zaszczepił wiejskim 
organizacjom partyjnym swój hart 
i bojowość, przekazał im swe boga­
te doświadczenie w pracy politycz­
nej, przygotował je do dalszego, 
samodzielnego kierowania walką 
o czynny, świadomy udział chłopów 
Pracujących w realizacii zadań 
budownictwa socjalistycznego.

Terenowe instancje partyjne, ko­
mitety powiatowe 1 gminne powin­
ny tak kierować praca aktywu, tak 
Instruować 1 przydzielać zadania, 
żeby aktyw'robotniczy zdolny był 
pomóc tym organizacjom partyj­
nym, które najbardziej tej pomocy 
Potrzebują,

* • *.

Pierwsze informacje z terenu 
świadczą o tym, że większość akty­
wistów robotniczych, skierowanych 
na wieś może się już wykazać po­
ważnymi osiągnięciami. W gminie 
Niedrzwica aktywiści tow. tow. 
Kieiel, 'Soluch, Szymulak i wielu 
Innych wyjaśniają chłopom, jak 
kształtuje 6ię sytuacja międzynaro­
dowa, jaka jest polityka naszej 
partii i jakie stąd wypływają za­
dania dla wsi lubelskiej, dla każ­
dego chłopa pracującego. Tłumaczą 
chłopom, że obowiązkowe dosta­
wy, to wkład chłopa w budownic­
two socjalizmu, wykazują na kon­
kretnych przykładach, jak realiza­
cja obowiązków przez wieś wpływa 
na jej zaopatrzenie w artykuły 
przemysłowe, że przyczynia się do 
likwidowania bolączek i trudności 
W życiu wsi.

W gminie Niedrzwic* aktyw ro­
botniczy — dzięki właściwemu kie­
rownictwu KG współpracuje ściśle 
z aktywem miejscowym, pomaga 
organizacjom partyjnym w ustawie­
niu pracy politycznej, uczy popu­
laryzacji przodowników w realiza­
cji obowiązków wobec państwa, 
(takich jak np. Franciszek Banach, 
prezes kola gromadzkiego ZSCh w 
Bolechowie, gospodarzący na 4 ha, 
który swój plan dostaw zboża wy­
konał w 115 proc., plan dostaw 
mleka w 100 proc, i który w Ciągu 
roku sprzedaje państwu nie mniej, 
niż 8 tuczników).

Podobnie pracują aktywiści — ro­
botnicy w dziesiątkach innych gmm 
i gromad naszego województwa. 
Wyniki ich pracy są tym lepsze im 
bardziej sprężyście kierują ich dzia­
łalnością komitety , gminne, im 
wnikliwiej zapoznają ich z sytuacją 
w gromadach, wskazują najtrud­
niejsze odcinki.

Wszędzie tam. gdzie sekreterze 
komitetów gminnych utrzymują 
codzienny kontakt z aktywem ro­
botniczym, gdzie potrafią nim kie­
rować — widać duże ożywienie w 
pracy politycznej i organizacyjnej 
w gromadacn.

• • •

Nie wszędzie Jednak kierownic­
zo aktywem ze strony Komitetu 

1 m - go jest dostateczne.
Po kilkunastu dniach pra<y ak 

tywu robotniczego można już zau­
ważyć, że niektóre komitety gmin­
ne nie interesują się działalnością 
aktywu robotniczego, pozostawiając 
go samemu sok*#.

JOZEF HAS 
Sekretera KM PZPR Lublin

Tak dzieje się nt przykład w 
gminie Chodel, gdzie sekretarz KG 
nie wie co robią aktywiści, nie da- 
je im nastawień do pracy. Rezulta­
ty są takie, że aktyw robotniczy 
pozbawiony informacji politycznej 
i rozeznania terenu pracuje w oder­
waniu od podstawowych organiza­
cji partyjnych, nie uczy członków 
partii w gromadach kierowania 
walka o skup, usiłuje „w pojedyn­
kę" prowadzić tę walkę. Stąd tez 
zdarzaja się p.-zypadki. iż aktyw 
dążąc do osiągnięcia iak najlep­
szych wyników w realizacji skupu 
— wchodzi w kompetencje rad na­
rodowych czy sołtysów, ucieka się 
do zastępowania ich w pracy lub 
komenderowania. W ten sposób po­
stępowali w gminie Chodel towa­
rzysze z F-ki Obuwia im. M. Bucz­
ka i towarzysze z Lubelskiej Wy­
twórni Surowic t Sz.zepionek.

Oczywiście wszelkie komendero­
wanie 1 zastępowanie władz tereno­
wych może przynieść tylko szkody, j 
Chodzi o to, aby przedstawiciel kia- j 
sy robotniczej podczas swego po- j 
bytu w terenie pomagał, a nie roz­
kazywał, żeby wskazywał członkom 
partii na wsi 1 aktywowi bezpartyj­
nemu jak wielkie zadania stoją przed 
nimi i jakie są metody pracy, aby je 
wypełnić, żeby rozwijał inicjatywę 
chłopów. * nie zastępował swoją 
inicjatywą. Chodzi o to, aby chłopi 
widzieli w aktywie robotniczym 
nie rozkazodawców, lecz nauczycie­
li i doradców, przyjaciół, których 
każdy krok podyktowany jest tro­
ska O interesy chłoną pracującego, 
nierozerwalnie związane z interesa­
mi klasy robotniczej 1 interesami 
państwa.

e e e

Kilka wyżej podanych uwag o

Nie wolno upalać się sukces®mi

Pełniej stosować wskazania Konferencji 
w Kraśnickiej Fabryce Wyrobów Metalowych

Podstawowa organizacja partyjna 
w Kraśnickiej Fabryce Wyrobów 
Metalowych w okresie przygotowaw 
czym do Konferencji Pairtyjno-Tech- 
nicznej i po jej odbyciu uzyskała 
szereg sukcesów Jak: wzrost wydaj­
ności pracy (o 709/») i doprowadze­
nie do rytmicznego wykonywania 
zadań dziennych, dekadowych i mie- 
sńęcznych. Osiągnięcia te były moż­
liwe dzięki -wzmocnieniu odpowie­
dzialności za kierownictwo politycz­
ne — oddziałowych organizacji par­
tyjnych i grup partyjnych, większą 
jak dotychczas pracę z inżynierami 
1 technikami, którzy zaczęli aktyw­
nie pomagać robotnikom w usuwa­
niu „wąskich gardeł". Rozwinęła się 
praca polityczno • propagandowa. 
Sy&tematycanie wychodziły gazetki, 
błyskawice, sporządzano plansze i 
wywieszano aktualne hasła. Wszyst­
ko to miało bezpośredni wpływ na 
podniesienie aktywności produkcyj­
nej załogi.

Konferencja Partyjno • Technicz­
na postawiła szereg poważnych za­
dań, których realizacja przyczyniła­
by się do całko-witego przełomu w 
pracy KFWM. Czy badania te są 
przez nas wykonywane?

Oddziałowa organizacja partyjna 
Działu Obróbki Twardej, gdzie se­
kretarzem jest tow. Łukasik nie za­
troszczy’!* się o to, że przodujące ro 
botnice pracujące metodą Zandaro- 
wej, jak Agniesaka Pajma, Zofia 
Dzikowska, Krystyn* Stefańczuk 
nie wiedzą w zasadzie na czvm ta 
metod* polega i kto to jest Źatida- 
rowa! Oczywiście w takich warun­
kach praca tą metodą nie może dać 
żadnego efektu. Częste spóźnianie 
się samochodów powoduje półgodzin 
ne opóźnieni* w pracy, często też 
brak pasów wymiennych powoduje 
dłuższe postoje. Na pytanie czy ktoś 
interesuje eię jek postępuje praca 
metodą Zan darowej, robotnicy od­
powiadają, te po konferencji zainte­
resowanie to zniknęło l nilrt do nich 
nie zagląda.

N* ten temat została wygłoszona 
ta&łtftwy r«$iowęzeł

Mieczysław Stryjek, sekretarz ZSCh w gromadzie Mchy w krasnostaw­
skim jest wzorowym gospodarzem. Dokładnie uprawia swoje pole i osią 
ga dużą wydajność z hektara. Podobnie jak wszyscy chłopi z jego wsi 
odstawił w stu procentach swój wymiar zboża do punktu skupu. — Sta­
ram się z nadwyżką wykonać obowiązki względem państwa — mówi on 
— ponieważ państwo w inny sposób mi pomaga. Moja córka kończy 
szkolę rolniczą. XV letnich miesiącach była na praktyce u> PGR — Potu* 

rzyn. (Foto „Sztandar Ludu")

Wśród świadczeń na rzecz pań­
stwa, przy pomocy których wieś 
uczestniczy w rozwoju gospodarki 
narodowej, ważną pozycję zajmuje 
spłata podatku gruntowego. M. in. 
dzięki wpływom z tego tytułu pań- 
6wo może rozporządzać funduszami 
koniecznymi do przeprowadzeni 
licznych inwestycji przemysłowych 
komunikacyjnych, kulturalnych itp 
niezbędnych dla zaspokojenia wzra­
stających potrzeb obywateli.

Wszystkie te inwestycje, rozwój 
gospodarki i kultury narodowej, są 
objęte planami, uruchamiane w spo­
sób zgodny z interesami mas. Każde 
zahamowanie w systemie gromadze­
nia zasobów materialnych przez 
państwo, wpływa hamująco również 
na wykonawstwo planów, a więc 
utrudnia rozwój ekonomiki i kultu­
ry kraju, czyli ujemnie odbija się 
na interesach najszerszych mas.

Gromadzenie funduszów przez 
państwo musi mieć przebieg plano- 

specjaln* audycja, ale 1 to nie dało 
rezultatu. Ani aktyw partyjny, ani 
związ-kowy dotychczas nie zajęły się 
tym zagadnieniem.

Czytanie prasy w czasie przerw 
w pracy przebiega w sposób mecha­
niczny, nie jest poparte komanta- 
rzem. Przed większością agitatorów 
nie stawia się zadań, nie kontroluje 
się też ich pracy. Np. agitatorzy ob­
róbki twardej i miękkiej nie wie­
dzą, Jakie są ich aktualne zadania.

W dużym stopniu osłabła praca 
propagandowa. Jeszcze do chwili o- 
becnej nie powołano zakładowej 1 
oddziałowych komisji kulturalno- 
oświatowych. Po Konferencji nie 
odbyła się ani jedna odprawa z 
grupowymi organizatorami pracy 
kulturalno - oświatowej. Sam ośro­
dek propagandowy został zdekomple 
towany, pracuje bez planu od przy­
padku do przypadku. Błyskawice są 
rzadkością, tak samo plakaty. A je­
śli się nawet ukazują, nikt me ana­
lizuje ich treści i nie wyciąga z te­
go wniosków.

Mimo częstych deklaracji, ii wal­
czymy o pełne wykorzystanie mocy 
produkcyjnej, to i w tym zakresie 
sprawa nie przedstawia s:ę dobrze. 
W czerwcu wykorzystanie mocy pro 
dukcyjnej wynosiło 59,9’/», u> lipcu 
■59,2%, w sierpniu 64,3*!t, we wrze­
śniu spadła do 561/». Świadczy to o 
istnieniu Jeszcze poważnego niebez­
pieczeństwa powrotu do nierytmfez- 
ności. Jednak cyframi tymi nikt 
się nie interesuje (dopiero na moje 
żądanie wykonano to obliczenie w 
biurze planowania).

A Jak przedstawi* się wydajność 
pracy poszczególnych zmian? Rów­
nież i tym zagadnieniem nikt eię 
nie zajmuje. Na montażu brygada 
tow. Marii Rydz, na którejkolwiek 
zmianie pracuje, zawsze osiąga o 
wiele wyższą wydajność od brygady 
tow. Haliny Siek. Wymaga to anali­
zy, zastanowienia się dlaczego tak 
jest 1 przeniesienia doświadczeń Ma. 
rtt Rydz na zmianę Haliny Siek. 
Niestety nic dotąd w tym zakresie 
nje USZynionp, 

wy, poszczególne terminy wpływów 
powinny być bezwzględnie dotrzy­
mywane. Nie można, niestety, etwler 
dzlć, że część funduszów państwo­
wych w postaci wpłat podatków 
wiejskich wpływa w naszym woje­
wództwie planowo. Województwo 
lubelskie ma w spłacie podatków 
wiejskich poważne zaległości, utrud­
niające prawidłowe, zgodne z inte­
resami mas gospodarowanie. Co gor 
sze zaległości ta zwiększają się i to 
bardzo poważnie.

Szczególnie duże zaległości wyka­
zują powiaty: Lublin, Hrubieszów i 
Tomaszów. Łączna suma tych zale­
głości stanowi ok. 40 proc, wszyst­
kich zaległości finansowych wsi w 
naszym województwie. Fakt ten ma 
swoje widoczne źródła: w łych sa­
mych powiatach istnieje najwięcej 
gospodarstw kułackich, których żale 
głoścl stanowią trzon wymienionych 
sum.

Powiatowe 1 gminne rady narodo-

Zl* dzieje *4 też w zakresie 
spraw bytowo • mieszkaniowych. 
Sprawą OZR nilrt się poważnie nie 
zajął. A sytuacja jest taka, że" w 
gospodarstwie przyzakładowym kro­
wy stoją przez całą noc pod gołym 
niebem, brak Jest słomy, ogromna 
ilość pomidorów zgniła, zmarnowała 
się też część cebuli i ogórków. Tro­
skę o całe ogrodnictwo zrzucono na 
barki tow. Hamery, który zrezygno­
wał już nawet z próśb o pomoc, 
gdyż nie dawało to żadnego rezulta­
tu.

Tale samo mimo Kilku notatek i 
„Błyskawic" na temat zabezpieczenia 
zostawianych przez robotników ro­
werów nie uczyniono w tej sprawie 
do tej pory nic. Pracownicy pozo­
stawiający rowery przed fabryką 
drżą o nie, gdyż w okresie ostatnich 
łrilku miesięcy były wypadki jch 
zaginięci*.

Jeśli, chodzi O przydział mteezlrań, 
sekretarz Komitetu Zakładowego 
twierdzi, te dyrektor jest uprawnio­
ny jednoosobowo przydzielać miesz­
kania, gdy natomtast Rada Zakła­
dowa i Komisja Bytowo _ Mieszka­
niowa są zupełnie innego zdania. 
Stąd też szereg nieuregulowanych 
spraw mieszkaniowych. Np. zaczęto 
przenosić dwuosobowe rodziny z 
większych mies».kań do mnlejisEych, 
lecz przesunięto zaledwie kilka ro­
dzin, a resztę po kumotersku zosta­
wiono w dawnych mieszkaniach. Al­
bo np. fryzjerowi przydzielono trzy­
pokojowe mieszkanie itp.

Można by wyliceyć Jeszcze wiele 
innych niedociągnięć, o których ro­
botnicy codziennie mówią, * które 
nie docierają *m do Komitetu Za­
kładowego, *ni do dyrekcji, ani do 
rady zakładowej, upojonych osiąg- 
nięciaml i nie widzących braków.

Zrobiliśmy poważny krok naprzód, 
ale nie można nie widzieć, te jest 
Jeszcze wiele do zrobienia, te przed 
nami stoją coraz to poważniejisse 
zadania, które wymagają fnteneyw- 
nej, wzmożonej pracy politycznej l 
uświadamiającej.

Leszek Zbymwłk! 

we wykazują przy tym dziwną tó* 
lerancję wobec opornych kułaków’. 
Na ogól nie stosuje się względem 
nich kar administracyjnych pozwa­
lając im sabotować zarządzeń* wła­
dzy ludowej, a więc działać n* 
szkodę mas pracujących. Jeszcze 
gorzej przedstawia się egzekucja 
zarówno należności podatkowych, 
Jak wymierzonych kar. Z reguły 
jedne i drugie wiszą w próżni. Takie 
postępowanie podrywa autorytet 
organów władzy i utrudni* realiza­
cję planów finansowych.

Dużo do życzenia pozostaw;* rów* 
nież praca polityczna w zakresie 
realizacji podatków wiejskich. Waż­
ne jest, aby chłop pracujący wie­
dział na co idą jego pieniądze, aby 
czuł potrzebę i konieczność spłaty 
podatku. Wtedy będzie szybciej re­
alizował zobowiązania. Brać* taka 
nie była prowadzona. Dopiero w 
ostatnim czasie aktyw terenowy za­
czął łączyć sprawę podatków z in* 
nyml akcjami gospodarczym’. Próby 
takie poczyniono w powiecie kra­
snostawskim, lubelskim i puław­
skim z dobrym skutkiem (np. pow. 
Puławy zajmuje w realizacji po­
datku pierwsze miejsce w woje­
wództwie).

Do zaniedbań, o których wepom* 
nieliśmy dołącza się często jewcz* 
zamieszanie w rejestrach podatko­
wych. Osłab'* to znacznie opera­
tywność wydziałów flnanaowych 
prezydiów rad narodowych, utrud­
ni* ich orientację w terenie. W kon­
sekwencji prac* wydziałów Jest 
mniej skuteczna J trudniejsza staj* 
się działalność polityczna aktywu.

Wróg stara »ię tu 1 ówdzie (np. 
w gm. Mołodiatycze w pow. Hru­
bieszów) wytwarzać atmosferę nie­
możności wywiązania eię przez Chło­
pa ze świadczeń finansowych. N* 
odparcie tej wrogiej agitacji dość 
powołać eię na cyfry. W r. 1052 
wieś lubelska za same tylko obo­
wiązkowe i kontraktowane dostawy 
otrzymała 1033 miliony złotych. A 
przecież stanowi to zaledwie około 
20 proc, sum, które uzyskała wieś 
za sprzedane miastu produkty. Dl* 
porównania warto dodać, że sum* 
podatku gruntowego w roku ubie* 
glym wynosiła 474 mil. zł.

O wzroście siły nabywczej chłopa 
mówią też cyfry wzrastających obro 
tów GS Lubelszczyzny. Masa towa­
rowa idąca na wieś poprzez GS 
ogromnie się zwiększyła, szczególni* 
w zakresie takich artykułów jak 
sprzęt rolniczy, meble, artykuły 
radiowe i elektryczne, odzież itd. 
Podczas targów obwoźnych PZGS 
n* jednym targu np. w Piaskach 
(powiat Lublin) sprzedaj* towarów 
za 300 tysięcy 1 więcej złotych. 
W Dołhobyczowie (powiat. Hru­
bieszów) — gminto o bardzo ni* 
licznej ludności, utarg dni* wyniósł 
100 tya. zł. Wszystk'e te dane do* 
bitnie świadczą o wzroście poziomu 
życiowego mas pracującego chłop­
stwa.

Trzeba, aby aktyw wykorzysty­
wał wszystkie te argumenty w swo­
jej pracy uświadamiającej. Przeko­
nany w ten sposób 1 uświadomiony 
o sposobi* użytkowania funduszów 
państwowych, chłop będzie szybciej 
realizował zobowiązania finansów* 
i pilnował, by w Jego Interesie wy 
konali swe obowiązki fównięi
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Na przykładzie Molodialycz

Bez pracy wyjaśniającej nie można osiągnąć
należytych rezultatów w skupie zboża

Piwedzenie zespołu gminnego w 1 Z oświadczenia tego widpćzne jest 
gminie Mołodiatycze (pow. Hrubie- | niedocenianie pracy wyjaśniającej, 

której przecież nie wolno zastępo­
wać środkami mechanicznymi. Część 
dyskutantów wyraziła zdanie, że 
chłopów trzeba tylko karać(l). Ak­
tywiści gromadzcy (w tym i sołtys 
z Bereścia) stwierdzili, że w ich 
gromadzie chłopi nie wywiązują się 
ze swych obowiązków, gdyż w roku 
ubiegłym nie odstawili zboża i nikt 
im nic nie zrobił. Dużo mówili rów­
nież sołtysi o rzekomym nieurodza­
ju i o tym, że chłopi nie chcą ich 
słuchać.

Członkowie zespołu gminnego 1 
wszyscy aktywiści gminy Melodia* 
tycze powinni zrozumieć, że 
wodzeniu skupu 
wszystkim praca 
jaśniająca. Trzeba 
czyć, że od nich
przemyslowienia, elektryfikacji, ra- 
diofonizacjl kraju. Trzeba małorol­
nym i średniorolnym chłopom wska­
zywać na to co uczyniła władza lu- 

A 
li- 
o- 
w

szów), na którym ostatnio byliśmy 
obecni wykazało, że w zakresie pra­
cy masowo politycznej sytuacja w 
gminie Mołodlatycze przedstawia 
się źle Fakt, że na rozszerzone po­
siedzenie zespołu przybył tylko je­
den przedstawiciel organizacji par­
tyjnej mówi już sam za siebie. Na 
tym nadzwyczajnym posiedzeniu 
zespołu nie było eni jednego przed­
stawiciela ZMP, ani kierownika 
Wydziału Politycznego POM w 
Trzeszczanach, ani przedstawicieli 
kół ZSL, brak było 26 radnych i 
sześciu kierowników szkół. Nie u- 
czestniczyła w posiedzeniu nawet 
przedstawicielka Gminnej Delegatu­
ry MS.

A sam przebieg posiedzenia? Fra­
zesy, ogólniki i suche cyfry przygo 
towane przez pełnomocnika WRN, 
bez analizy braków i bez przykła­
dów z terenu. Przebieg dyskusji' wy 
kazał, że sołtysi, pełnomocnicy i ak­
tywiści gromadzcy nie potrafią 
wiązać sprawy skupu z zagadnie­
niem budownictwa gospodarczego w 
Polsce, nie potrafią rozprawić się z 
wrogą plotką itd.

Pełnomocnik WRN słusznie skry­
tykował sołtysów za to, że sami nie 
dają dobrego przykładu, zalegając 
z dostawami płodów rolnych. (Bro­
nisław Wolanin z Majdanu Wiel­
kiego, Adam Burdzy z Ostrówka, 
Tadeusz Karpiuk z Korytyny, Jan 
Sobczyk z Józefina, Wacław Sendek 
z Drogojówki 1 Jan Łagowski z Bo­
gucic winni są państwu wiele kwin­
tali zboża 1 płodów rolnych. Sołtys 
Łagowski z Bogucic winien Jest 
państwu 14 q zboża. Ale stwier­
dził również (dosłownie): „Sporzą­
dzimy wnioski karne w stosunku do 
sołtysów, bo wy nie będziecie w 
przeciwnym razie zmobilizowa­
ni". (?!)

Jó»ef S<an i s I a w e k
korespondent zakładowy LPZB

Hotel robotniczy musi słać się 
prawdziwym domem dla robotników

Ściemniało się już zupełnie, kiedy 
robotnicy pr/.yfzlt do świetlicy mie­
szczącej się przy hotelach robotni­
czych LPZB Zarząd Budów Nr 3 w 
Zamościu, w której odbywało się ze­
branie wyborcze nowego samorzą­
du hoteli. Zdawat> się, że w dysku­
sji nad referatem nikt nie zabierze 
głosu, gdyż każdy jest zadowolony z 
warunków bytowych. W hotelach 
są żelazne łóżka, szafy, jeet świetli­
ca, biblioteka., stołówka, bufet i 
warsztat krawiecki oraz ambulato­
rium. Wszystko jest na usługi mie­
szkańców hoteli. Lecz w toku dysku 
sji a później z indywidualnych roz­
mów robotnikami dowiedz’eliśmv 
s ę, że nie wszystko jest tam tak 
jak być powinno.

— Sale hoteli są zradiofunkowane
— mówił ob. Wacław Szymański — 
ale cóż z tego, kiedy od szeregu 
miesięcy głośr/ki milczą. Zepsuł się 
bowiem wzmacniacz i oddano go 
do reperacj’ do warsztatów Radżo- 
fcnizacji Kraju, a teraz nie ma pie­
niędzy na wykupienie go. Nikt nie 
interesuje się tym, że jeateśmy po­
zbawieni radia.

— Zn be-pieczenie hoteli na zimę 
odbywa s:ę w żółwim tempie
— skarżył się ob. Jędrzejewski, 
salach brak podwójnych okien, a 
umywalni cieplej wody, zresztą
r/mnej nieraz b-afc przez kilka dni, 
gdyż często peuje s:ę pompa w wo­
dociągu. Ubikacja jest oddalona od 
hoteli o 50 metrów i przez całe lato 
nie bvła snrzątana, toteż panuje 
tam brud. Kuchnia też nie wygląda 
jak należy, pajęczyn nie usuwa się 
tam już kilka miesięcy.

— Obiady aa skąpe i niesmaczne
— mówił ob. Barab. — Zupa jest 
rzadka, a gdy jej zabraknie dolewa 
s ę wtedy po prostu wody. Makaron
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zależy tempo u-

dowa dla wsi hrubieszowskiej, 
przykłady są bardzo liczne: nowe 
nie komunikacyjne, drogi bite, 
środki zdrowia, szkoły, POM 
Trzeszczanach itp.

Sołtys z gromady Bogucice mó­
wił, że Gminna Rada Narodowa to­
leruje kułaków. W Bogucicach jest 
wielu bogaczy, którzy w przeciwleń 
stwle do chłopów małorolnych sta­
rają się przewlec sprawę dostaw. 
Podobna sytuacja istnieje i w kilku 
innych gromadach gminy Mołodia- 
tycze. Właśnie w stosunku do tych 
kułaków właściwe będzie zastoso­
wanie sankcji karnych. Tacy bo­
gacze jak Antoni Borny, Paweł 
Momot, Władysław Szostakiewicz i 
Józef Tureczyn powinni być uka­
rani.

Sołtys z Trzeszczan I opowiadał 
na zebraniu następujące fakty: 
„Gdy rozpoczęła się tegoroczna ak- 

do talerzy zamiast łyżką, personel 
kuchni nakłada ręką. W niedziele i 
św^a stołówka jeet nieczynna, do­
tąd jeszcze Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego nie zorganizował wy­
dawania posiłków w dnie wolne od 
pracy.

W bufecie — jak «twierdził ob. 
Roman Piechota — oprócz piwa i 
suchego chleba nie ma niczego do 
jedzenia. Trzeba mieć naprawdę wy 
jąfkowe szczęście, aby kupić kawa­
łek kiełbasy.

Także świetlic* nie spełnia swego 
zadania. Składa *ię z dwóch pomie­
szczeń: w jednym znajduje się bi­
blioteka 1 cztery małe stoliki tak, 
że może się tam pomieścić zaledwie 
kilka osób, a drugie pomieszczenie 
jewt puste, nie ma nawet na czym 
siedzieć.

Prz-rz liczne szpary w suficie prze 
cioka smoła z dachu, a gdy jest tro­
chę cieplej to kapie na podłogę. 
Brak jakiejkolwiek rozrywki kultu­
ralno . oświatowej i sportowej. Ko­
misja Kulturalno - Oświatowa przy 
Radzie Zakładowej istnieje na pa­
pierku. a świetlicowy ogranicza się 
tylko do wydawania książek z bi­
blioteki i organizowania zyskownych 
loterii fantowych. Nawet gazety tra­
fiają do świetlicy tylko ną wielkie 
uroczystości lub święta. Nic dziw­
nego. że w hotelach panoszy się pi­
jaństwo i chuligaństwo, a w nocy 
awantury i krzvkl zakłócają spokój 
pragnącym odpocząć robotnikom.

Tatki stan rzeczy mógł zaistnieć 
dlatego, że brak tu jest zupełnie 
trocki o człowieka, nie wiąże się 
.«praw produkcji ze sprawami byto­
wymi, w walce o plan zapomniano 
o człowieku.

Weźmy dla przykładu • zaopatrze­
nie bufetu, x którego korzysta około

cja skupu, bogacze z mojej wsi 
usiłowali zorganizować delegację 
do Ministerstwa w sprawie umorze­
nia obowiązkowych dostaw. Dzięki 
postawie uczciwych chłopów kułac­
kie machinacje spaliły na panewce. 
Klęsk w naszej gromadzie nie było. 
Powiedzieliśmy więc zausznikom 
kułackim, że żadnej delegacji nie 
będziemy wysyłali i niech się jak 
najprędzej wywiążą ze swoich obo­
wiązków".

Kulakom z Trzeszczan nie udała 
się ich kombinacja. Natomiast na­
mowom kułackim uległ sołtys z 
Majdanu Wielkiego ob. Wolamin, któ 
ry osobiście jeździł do Warszawy 
dla umorzenia dostaw nie mając do 
tego żadnej podstawy. Dziś ob. Wo­
lamin żałuje swojego postępku.

Podsumowujący dyskusją Instruk­
tor Komitetu Powiatowego PZPR w 
Hrubieszowie słusznie zatrzymał się 
dłużej nad zagadnieniem pracy wy­
jaśniającej wśród chłopów 1 pod­
kreślił, że jest to sprawa o podsta­
wowym znaczeniu dla prawidłowe­
go przebiegu akcji skupu.

Od tego w jakim stopniu zespół 
gminny i Komitet Gminny PZPR po­
lepszą pracę polityczną' na wsi, bę­
dzie zależał dalszy przebieg obo­
wiązkowych dostaw.

Wiktor Wandt

Kiedy chłop umie wykorzystać pomoc państwa 
jego zamożność szybko wzrasta

Na lewym brzegu rzeki Wieprz 
rozciąga się urodzajna ziemia gro­
mady Łopiennik Dolny (ролу. Kras­
nystaw). Wielu gospodarzy tej gro­
mady kontraktuje - różnego rodzaju 
ziemiopłody 1ak nasienne buraki cu­
krowe, rzepak, walerianę i inne ro­
śliny. Dobra gleba i staranna jej 
uprawa nie zawodzą rolników. Plan-

400 pracowników. Wydział Handlu 
Prezydium MRN odmówił przydzia­
łu masła 1 innych tłuszczów, a ty­
godniowy przydział wędlin wynosi 
aż... 20 kg, czyli mniej niż jeden de­
ka dziennie na. ciężko pracującego 
murarza, betoniarza, zbrojarza, cie­
ślę czy kopacza. A przecież po skoń 
czonoj pracy robotnik nie 
już zaopatrzyć się w sklepach 
tnościu.

„Trzeba ostro zwalczać i zmienić 
jak najrychlej ten atosunek — mówił 
towarzysz Bolesław Bierut na VII 
Plenum KC — trzeba poprawić wa­
runki życia robotników i przejawiać 
o nie stalą troskę, nie szczęd®ić w 
tym kierunku starań i wysiłków — 
takie jest zadanie. Istnieją ku temu 
wszystkie warunki, jeśli nasi dzia­
łacze partyjni, związkowi i gospo­
darczy, jeśli terenowe rady narodo­
we wezmą się do tej sprawy z peł­
ną energią, rozumiejąc, że taki jest 
kategoryczny nakaz partii".

Trs-ba więc, abv Prezydium 
wzięło sob;e do serca te słowa 
rzysza B’eruta, Przypomniało 

skontrolować 
które dotąd 
Okręgu Zw. 
Budowlanych 

związkowe

MRN 
towa_ 
sobie 

o pracownikach ZB Nr 3 i >?,;ntere- 
flowało się ich warunkami bytowy­
mi. Komisja sanitarna natomiast po­
winna zainteresować się warunkami 
sanitarnymi, a także 
zawartość ар'естек, 
■'toją puste. Zarząd 
Zaw. Pracowników
ooprzen swoje ogniwa 
powinien zorganizować pracę kultu­
ralno • oświatową i sportową. Spra­
wami bytowymi musi za’ąć &ię też 
kierownictwo ZB Nr 3. Hotel robot­
niczy mwl stać się prawdziwym 
domem dla każdego mieezkańoa. a 
.wietlica szkołą wychowania no­
wego człowieka. Trzeba pa­
miętać. że taki jest kategoryczny 
nakaz naezej partią

l

Gromadzkie rozliczenia
Jednym z przejawów wzrostu poczucia społecznej odoowe- 

dztalności pracującej wsi za przebieg realizacji pianu skupu, jak 
również zrozumienia korzyści wypływających z pełnej realizacji 
planów przez całe powiaty, jest stosowanie coraz szerzej tzw. 
metody rozliczania gromad. Metoda ta przyjęła się Już w wielu 
gromadach i przynosi bardzo dobre wyniki w walce o realizację 
skupu.

Na czym polega rozliczanie gromad?
Jako przykład niech nam posłużą niektóre gminy w wojewódz­

twie bydgoskim. Aktyw, który postanowił rozpocząć rozliczanie 
gromad, zaczął od gromadzkiego zebrania członków partii z udzia­
łem sołtysa i robotników, pomagających w przeprowadzeniu akcji 
skupu na tym terenie. Na zebrań iu tym oceniano przede wszvstkim 
wykonanie obowiązków względem państwa przez poszczególnych 
członków partii. Jeżeli zdarzało się, że któryś z 
w sprzedaży, żądano od niego wyjaśnień, dokładnie 
możliwości jego gospodarstwa i wyznaczano bliski termin całko­
witego uregulowania należności lub też w uzasadnionych wypad­
kach złożcn’a wniosku o ulgę. Po tym następowało szczegółowe 
rozpatrywanie sytuacji tych wszystkich gospodarstw, które nie wy­
konały planu i ujawnianie przyczyn zaniedbań, opieszałości lub 
celowych uchyleń.

Na organ»zowane wkrótce po zebraniach partyjnych zebrania 
gromadzkie, które zwoływano, aby dokonać rozliczenia gromady, 
aktyw przychodził z dokładną znajomością możliwości każdego go­
spodarstwa. Na zebraniu tym wszyscy gospodarze, którzy zalegali 
w dostawach, wyjaśniali zgromadzonym źródła swych trudności 
w wykonaniu odstaw czy przyczyny swych zaniedbań, po czym 
następowała dyskusja na temat wykonania dostaw. „Wiedzą są- 
siedzi, jak kto siedzi" — mówi ohlonskie przysłowie. Toteż najbar­
dziej świadomi chiopi „przypierali do muru" kułaków, opornych 
oraz wyjaśniali ulcgajacyiu wrogiej propagandzie i opieszałym po­
trzebę wykonania dostaw.

Zebrania gromadzkie, na których dohonuje się oceny wykona­
nia planu przez poszczególnych gospodarzy, są ważnym narzędziem 
w walce z wrogą, kułacką robotą. Kułacy i ich zausznicy boją i'ę 
bowiem wyciągania na światło dzienne ich krętactw. Toteż za 
wszelką cenę us-lują nie dopuście do zwołania zebrania lub też roz­
bić je w trakcie obrad, a w każdym, bądź razie chcą zapobiec po­
dejmowaniu konkretnych .uchwał.

Zebrania za tym muszą być bardzo starannie przygotowane 
przez aktyw. Trzeba przewidzieć, w który punkt wróg będzie 
chciał uderzyć, w k-m będzie szukał oparcia i kim będzie chciał 
wyręczyć się w swych ciemnych machinacjach.

Silne oparcie się na małorolnych chłopach, na najbardziej 
uświadomionych gospodarzach, wytłumaczenie chłopom pracującym, 
co jest celem zebrania i uzyskanie ich pełnego poparcia — to wa- 
runki powodzenia gromadzkich obrad i wykonania ich uchwał.

. - Kld.

towane rośliny rokrocznie dają wy­
sokie dochody.

W jakim stopniu uprawa roślin 
kontraktowanych wpływa na za­
możność gospodarstw indywidual­
nych można stwierdzić chociażby 
na przykładzie gospodarstwa ob. 
J. Sawy.

Sawa gospodarzy na 5,20 ha ziemi 
(w tym 0,46 łąki), І і II klasy. Do 
jej uprawy posiada najpotrzebniej­
szy sprzęt rolniczy. Dość liczny in­
wentarz Żywy dostarcza mu odpo- ' 
wiedniej ilości obornika. Dzięki wzo­
rowej uprawie gleby Sawa otrzymał 
z ha powyżej 22 q zboża. Posiadaną 
ziemię Sawa uprawia tylko z żoną, 
gdyż córka Stanisława studiuje na 
Wydziale Rolnym UMCS. Syn rów­
nież uczy się w Lublinie. Państwo 
ludowe otworzyło przed rodziną Sa­
wy szerokie perspektywy. Dzieci je­
go zdobędą odpowiednie dla siebie 
zawody, gospodarstwo dzięki pomo­
cy państwa ma możliwości wszech­
stronnego rozwoju.

Sawa natomiast swą pracą 1 oby­
watelską postawą wspiera rozwój 
naszej narodowej gospodarki. Rozu­
mie, że od pracy jego i sąsiadów za­
leży zaopatrzenie miasta w chleb, 
przemysłu w surowce. Toteż nie 
szczędzi sił, aby grwpodarstwo za­
spokajało potrzeby nie tylko jego 
rodziny, ale i społeczeństwa.

Sawa z obowiązków wobec pań­
stwa wywiązał się z poważną nad­
wyżką .rodzina jego żyje dostatnio, 
ma piękne zabudowania, w demu 
światło elektryczne, radio marki 
„Pionier", nowe meble i inne sprzę­
ty pierwszej potrzeby. Wszy s! ko to 
osiągnął Sawa dzięki uczciwej pra­
cy, uprawie najbardziej opłacalnych 
ziemiopłodów, dzięki temu że 
wszystko u niego robione jest w 
odpowiednim czasie.

Sawa kontraktuje dużo roślin 
przemysłowych i innych. Na 5,20 ha 
uprawnej ziemi tylko 2 ha zużywa 
pod zasiew zboża i ziemniaków, re­
sztę zaś z emi przeznacza ped rośli­
ny kontraktowane.

Ob. Szwa upraw’a 0.60 ha trawv 
nasiennej. Pracy przy trawie jest 
nic-wiele, ale uprawa ta wymaga 
odpowiednio wilgotnej gleby i czuj­
ności przy zbiorach gdyż opóźnione 

I cięcie grozi wykruszeniem się ziar­
na. Sawa dobrze pilnuje swej plan­
tacji. Dzięki temu otrzymał z 0,60 ha 
— 400 kg nasienia. Na podstawie 
zamiennika, w planowym skupie 
zboża 400 kg nasienia trawy wystar 
czyło na uregulowanie 1600 kg zoo- 
ża co stanowi 100% planu rocznego 
przypadającego na gospodarstwo 
Sav/y. Poza tym omłócona trawa 
pozostała na paszę dla bydła.

Sawa uprawia również, kontrak­
towany rzepak i buraki cukrowe. Z

nich zalegał 
rozpatrywano

plantacji rzepaku zebrał 200 kg zlał 
na co po sprzedaniu go państwu da­
ło mu 3 tys. zł czystego dochodu. Z 
0,30 ha buraków cukrowych Otrzy­
mał 6600 kg. Za 100 kg buraków 
państwo piąci 3 kg cukru, co w przo ' 
liczeniu daje 45 zł. Praca przy plan- i 
tacji buraków opłaci się. Sawa [ 
otrzyma 198 kg cukru, co w przeli­
czeniu na gotówkę daje 2970 zł. Po- • 
zostaną mu również liście buracza­
ne i wytłoki z cukrowni, z których 
robi kiszonki dla bydła na zimę.

Poza wymienionymi plantacjami 
posiada doświadczalne poletka upra­
wy mięty przemysłowej, waleriany i 
lawendy używanej do produkcil 
wód kwiatowych. Poletka doświad­
czalne wymagają troskliwej opieki 
plantatora. Jednak Sawa ma czas 
doglądnąć wszystkiego i dzięki temu 
ma wysokie osiągnięcia.

Dysponując odpowiednią Ilością 
pasz ob. Sawa przestawia swoje go­
spodarstwo na hodowlane. Trzyma 
parę koni, dwie o wysokiej mlecz­
ności krowy i liczną trzodę chlew­
ną.

Hodowla przynosi również wyso­
kie dochody, pozwala na 100 procen­
towe uregulowanie obowiązkowych 
dostaw i na wolnorynkową sprzedaż 
nadwyżek hodowlanych. W ubieg­
łym roku ob. Sawa sprzedał ponad 
600 kg żywca, co jeszcze bardziej 
podniosło zamożność jego gospodar­
stwa.

Poważna liczba chłopów rozumie 
potrzeby naszego młodego przemy­
słu i kontraktuje różne gatunki ro­
ślin przemysłowych. Są jednak i ta­
cy, którzy nie rozumieją jak wiel­
kie korzyści przynoszą plantacio. 
Zapomnieli, że przed wfjną, aty 
otrzymać kilka arów plantacji trze­
ba było usilnie o to walczyć, gdyż 
tylko obszarnicy mieli prawo do­
starczać surowce roślinne dla kapi­
talistycznego przemysłu. Sawa pa* 
mięta jak przed 1933 rokiem przez 
cały miesiąc jeździł do'powiatu, аІ'У 
otrzymać zezwolenie na plantowa­
nie kilku hektarów buraka cukro­
wego dla swojej gromady.

Dziś państwo udaje się do chłop* 
w sprawie kontraktacji i stwarza m’-* 
dogodne warunki rozwoju gospo­
darki.

Przykład gospodarstwa Józefa Sa­
wy całkowicie to potwierdza. A 
przecież w każdej gromadzie jest 
wielu wzorowych gospodarzy. Trze­
ba, aby wszyscy chłopi szli za ich 
przykładem. Każdy rolnik może 
stać się wzorowym plantatorem, pro 
dukować dosyć, dla siebie i dla pań­
stwa. Każdy chłop może doprowa­
dzić swoje gospodarstwo do takiej 
zamożności jaką widzimy u Józef* 
Sawy w Łopienniku. retu­
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Braterska dłoń radzieckiego człowieka
Chodzimy gwarnymi ulicami, po 

których mkną szybkie „Warszawy*, 
jeżdżą ciemnozielone „Lubliny". Trak 
tor stał się codziennym zjawiskiem 
na naszej wsi. Mijamy nowobudu- 
jące się domy, przy których pracu­
ją wysmukłe, strzeliste dźwigi. Sa­
mi być może mieszkamy w świe­
żym jeszcze od tynku i wapna osie­
dlu, pracujemy w nowej fabryce, 
hucie czy kopalni. Wielu z nas po­
sługuje się nowymi maszynami, u- 
rządzeniami mechanicznymi, skom­
plikowanymi automatami. Codzien- 
n e niemal dowiadujemy się z pra­
sy i radia o jakimś osiągnięciu go­
spodarczym, o uruchomieniu zakła­
du produkującego, o otwarciu szko­
ły, żłobka czy klubu.

Częstokroć nie uświadamiamy so­
bie w pełni, że wiele z tego, co nas 
oiacza, co zbudowaliśmy, że wszyst­
kie hasze osiągnięcia zawdzięczamy 
nie tylko naszej' wytrwałej, ofiar­
nej pracy, ale także braterskiej po­
mocy Związku Radzieckiego.

Dymiły jeszcze zgliszcza i ruiny 
na przeoranych wojną polskich zie­
miach. Wynędzniali ludzie wracali 
ze wszystkich stron do swych do­
mów i jakże często odnajdywali 
zr.miast nich kupę cegieł i kamieni. 
Brakło Chleba. Groził głód. Nie by­
ło zboża na siewy.

Wtedy z Kraju Rad, również prze­
cie zrujnowanego wojną, nadeszły 
telegraficzne wiadomości: „Przesy­
łamy 30 tys. ton zboża — Rosyjska 
Federacyjna Socjalistyczna Republi­
ka Radziecka"; „Dla odrodzonej, 
wolnej Warszawy: 15 tys. ton żyła, 
1500 cetnarów oleju słonecznikowe­
go, 1000 cetnarów cukru i 50 cetna­
rów suszonych owoców dla dzieci — 
Ukraińska Socjalistyczna Republika 
Radziecka"... Była to pierwsza, do­
raźna pomoc.

Z czasem przekształciła się ona w 
pomoc systematyczną, planową, dłu­
gofalową, rosnącą z miesiąca na mie 
siąc. W pierwszych po wojnie, naj- 
trudniejszych latach otrzymaliśmy 
milion pięćset tysięcy ton zboża i 
dziesiątki tysięcy ton żywności. Po­
moc narodów radzieckich pomogła 
nam obsiać pola, uniknąć głodu, 
wyjść obronną ręką z szantażu im­
perialistów amerykańskich, którzy 
głodem chcieli zmusić nas do ule­
głości.

Kraj trzeba było dźwignąć z ruin. 
Sterczały nagie mury wypalonych 
hal fabrycznych, ziały jfustką wy­
gasłe piece, w zawalonych chodni­
kach górniczych czaiła się śmierć. 
Ofiarny jost nasz naród, pełna twór 
czej energii jest nasza klasą robot­
nicza. Ale przy najofiarniejszej pra­
cy klas}' robotniczej, przy pełnej 
poświęcenia pracy narodu, nie 
dźwignęlibyśmy ojczyzny tak szybko 
do życia, gdyby nie braterska po­
moc Kraju Rad.

Otworzyły się radzieckie, semafo­
ry. Kierunek: demokraticzeskaja 
Polsza. Z Moskwy. Kijowa, Lenin­
gradu i dalekiego Uralu szły trans­
porty maszyn i narzędzi dla uru­
chomienia zniszczonych hut i ko­
palń, linii komunikacyjnych i fa­
bryk. Dzięki temu mogliśmy w 1949 
riku na dwa miesiące przed termi­
nom wykonać trudne zadania trzy­
letniego planu odbudowy gospodar­
czej kraju.

A potem przyszedł okres budowy 
siły i podstaw dobrobytu narodu, 
urzeczywistnienia śmiałego zamie­
rzenia odrobienia w ciągu bieżącego 
dziesięciolecia zacofania stuleci. Za­
częliśmy kłaść fundamenty socja­
lizmu. I znowu śpieszy nam z po­
mocą Kraj Rad. Umowy gospodar­
cze gwarantują nam materiałowo- 
techniczną bazę dia naszej sześcio­
latki. Dostawy* inwestycyjne dla 
Polski opiewają na miliardowe su­
my. Spłata kredytów jest rozłożona 
na bardzo długi okres, na czas, gdy 
nowouruchomione obiekty przemy­
słowe będą już produkować.

Znowu otworzyła się „zielona dro­
ga". Na mapie Polski zaczęły się 
zapalać światła gigantycznych bu­
dów. Zaczął zmieniać się nam kraj­
obraz, wystrzeliły w niebo ruszto­
wania i kominy. Zniknęły zgarbio­
ne, wiekiem chaty podkrakowskiej 
wsi Mogiła. Nowa Huta wyrosła 
jak nowe życie. Da nam ona tyle 
stali, ile produkowały przed wojną 
wszystkie huty łącznie. Na podwar- 
gzawiklch piaskach Żerania wznio­

sła się nowoczesna Fabryka Samo­
chodów Osobowych, a w Lublinie, 
historycznym mieście Manifestu 
PKWN—Fabryka Samochodów Cię­
żarowych. Kępczasty, podmokły te­
ren Jaworzna zajęła* gigantyczna 
elektrownia o niespotykanej dotąd 
u nas mocy. W Piotrkowie ruszy­
ła cgęść wspaniałego kombina­
tu bawełnianego, a w Wierzbicy 
jedna z największych cementowni w 
Europie.

Do końca 1955 roku uruchomimy, 
dzięki pomocy ZSRR, 52 gigant} cz- 
ne, kluczowe zakłady przemysłowe o 
podstawowym znaczeniu dia dalsze­
go ro/woju naszej gospodarki. Ra­
dziecka dokumentacja, która w wy­
padku Nowej Huty obejmuje z gó­
rą 100 tys. różnych rysunków oraz 
kilkaset tomow, zawierających obli­
czenia i zestawienia, kompletne u- 
rządzenia fabryk, hut, elektrosiłow- 
ni o nieznanej u nas precyzji i wy­
dajności —• oto braterska ręka na­
szego przyjaciela.

Prócz tego każda gałąź naszego 
przemysłu zasilana jest z ZSRR 
najnowocześniejszym sprzętem tech- 
n’cznym. Radzieckie kombajny wę­
glowe pracują w naszych kopal­
niach. Koperki, dźwigi i transpor­
tery — W budownictwie fabryk i 
miast, kanałów j kolei, w wysoko- 
wydajne turbodmuchawy zostały 
wyposażone huty im. Віеги’а i ,.Ko- 
SC1?cpku ■ Z8niatacz przysłany 
z ZSRR, pracuje w hucie „Bobrek". 
7 vle. • 10 przecież nie wszystko, 
z. Kraju Rad otrzymujemy bezpłat­
ne licencje na korzystanie z radziec­
kich patentów, przepisy technologicz 
ne dia wielu rodzajów produkcji 
przemysłu. Korzystamy z wyników 
Wieioletnich trudnych poszukiwań i 
żmudnych prac uczonych, inżynie­
rów 1 robotników kraju socjalizmu. 
I to właśnie m. in. pozwala nam 
rozwijać nieznane u nas przed woj­
ną gałęzie przemysłu, rozszerzać 
asortyment produkowanych towa­
rów, wprowadzać nowe, bardziej 
postępowe procesy technologiczne 
Może o tym powiedzieć niejeden 
inżynier i robotnik przemysłu hut­
niczego, maszynowego, chemicznego, 
materiałów budowlanych, spożyw­
czego i innych.

Z kraju zwycięskiego socjalizmu 
przychodzą do nas cenne surowce, 
jak rudy żelazne, manganowe i 
chromowe, miedź, aluminium, che­
mikalia, ropa naftowa, bawełna i 
wiele innych. W 1952 roku wartość 
polsko-radzieckich obrotów handlo­
wych była ośmiokrotnie większa 
niż w 1945 roku, a ogólny’udział 
Związku Radzieckiego w handlu za­
granicznym Polski wyniósł 31,9%.

Przyjeżdżają do nas ze Związku 
Radzieckiego specjaliści 1 konsul­
tanci, montażyści i konstruktorzy. 
Służą nam radą, doświadczeniem. 
Nie żałują sił, aby nauczyć naszych 
ludzi umiejętności budowy nowo­
czesnego przemysłu, opanowywania 
przodującej technolog'), Zalega No­
wej Huty, Jaworzna II dobrze zna 
nazwiska radzieckich doradców i 
rzeczoznawców — inżynierów Sze- 
miata, Gulenko czy Niekrasowa. 
Pod nadzorem radzieckiego inżynie­
ra Szynkoruka montowali robotni­
cy zgniatacz w Hucie Bobrek. Zało­
gi Żerania i FSC w Lublinie pamię­
tają serdeczne wskazówki Aiźyn e- 
rów Czumachowa. Szarubir.a, maj­
strów Krylowa 1 Romowa.

Na praktykę do wielkich zakła­
dów w' Moskwie, Gorkim, Swier- 
diowsku czy do Zagłębia Doniec­
kiego wyjeżdżają setki naszych in­
żynierów, robotników i studentów. 
Najbardziej postępowa wiedza, wie­
loletnie doświadczenia ludzi radziec 
kich stoją dla nich otworem.

Wieczorem nad ciemnym niebem 
Warszawy błyskają światła budują­
cego się Pałacu Kultury i Nauki 
im. Stalina. Z odległości 50 kilome­
trów widoczny jest ten kolos. Wspa 
niały dar narodów radzieckich, naj­
większy ginach w Polsce, jest sym­
bolem radzieckiej pomocy j przyja­
źni, a jednocześnie wielką szkolą 
nowoczesnego budownictwa.

Takie są fakty. Mówią one same 
za siebie. I jeżeli stajemy się jed­
nym z przodujących gospodarczo 
krajów w Europie, prześcignęliśmy 
Włochy i doganiamy Francję, jeżeli 
kraj nasz jest silniejszy, niż kiedy­
kolwiek, jeżelj^z myślą o człowieku, 

o zaspokajaniu jego potrzeb u rzeczy 
wistniamy program Frontu Narodo­
wego i budujemy socjalizm — to 
zawdzięczamy to w ogromnej mie­
rze szerokiej i wielostronnej pomo­
cy Kraju Rad.

Żaden kraj kapitalistyczny nie 
mógłby udzielić nam tak skutecz­
nej, tak _braterskiej i na tek wyso- 
kim poziomie technicznym stojącej- 
pomocy, jakiej udziela nam Zwią­
zek Radziecki. Pomoc ta jest nie 
tylko maksymalnie tania i technicz­
nie pierwszorzędna, ale u jej pod­
staw leży szczere pragnienie wza­
jemnej współpracy, osiągnięcia 
wspólnego podniesienia gospodarki.

Pomoc ta jest wyrazem stosun­
ków braterstwa i przyjaźni krajów 
obozu socjalizmu pod przewodem 
ZSRR. Tylko kraje, które łączy 
nierozerwalnie wielka idea Marksa- 
Engeisa - Lenina - Stalina, które 
kroczą drogą likwidacji wyzysku 
człowieka przez człowieka, mogą 
ustalać swe stosunki na zasadzie 
braterskiej pomocy i współpracy. 
Tylko te kraje są zainteresowane, 
aby w’ coraz większym stopniu za­
spokajać potrzeby materialne i kul­
turalne milionów ludzi pracy.

Pomoc i przyjaźń ZSRR rozsze­
rzenie i pogłębienie współpracy z 
Krajem Rad są życiodajnym źród­
łem naszej siły, gwarancją, że na­
sza walka o dobrobyt człowieka 
pracy, o szczęście narodu będzie co­
raz skuteczniejsze, coraz szybciej 
prz} nosić będzie pożądane wyniki.

IJ. Troński

Z życia Kraju Rad
MOSKWA (AR). W fabrykach, 

kołchozach, sowchozach. ośrodkach 
maszynowo • traktorowych coraz 
szerzej rozwija się współzawodnic­
two dla uczczenia święta Rewolu­
cji Październikowej. Wzmaga się 
Walka o dalszy rozwój całej gospo­
darki narodowej, o zwiększenie pro­
dukcji towarów powszechnego użyt1 
ku. Znajduje to wymowne odbicie 
w licznych korespondencjach, za­
mieszczonych na łamach prasy ra­
dzieckiej.

Jak donosi korespondent „Praw­
dy" z Leningradu, hutnicy Zakła­
dów im. Kirowa z ogromnym oży­
wieniem omawiali Hasła Paździer­
nikowe KC KPZR.

— Dokument ten — oświadczył 
przodujący hutnik zakładów;, N. 
Morozow — znajdzie jak najgłęb­
szy cddżwięk w sercu każdego czło­
wieka radzieckiego. Dokument ten 
wytycza konkretne zadania wszyst­
kich ludzi radzieckich.

Masy pracujące Uzbekistanu po­
witały Hasła Październikowe KC 
KPZR jako bojowy program walki 
o nowe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodowej. 
25 października kombinat włókien­
niczy im. Stalina w Taszkiencie za­
kończył lO-miesięczny plan global­
nej produkcji.

Pracownicy Nadieżdieńskie) MTS 
(Kraj Stawropolski) wytrwale wal­
czą o bogate plony roku przyszłego. 
MTS wykonała plan orki zimowej 
jako jedna z pierwszych w Kraju 
Stawropolskim. Obecnie na polach 
kołchozowych dobiega końca orka 
czarnych ugorów. . .

— Partia komunistyczna wzywa 
nas do jeszcze pełniejszego wyko­
rzystania techniki rolniczej — o- 
świadczył dyrektor MTS, tow. By- 
strow. — Rozpoczęliśmy już roboty 
związane z przygotowaniem maszyn 
da robót polowych w roku przy­
szłym. Do chwili obecnej wyremon­
towaliśmy 23 traktory, 13 kombaj­
nów i około 400 narzędzi przyczepo- 
w’ych.

• • •
CORAZ WIĘCEJ ARTYKUŁÓW 

POWSZECHNEGO UŻYTKU
MOSKWA (AR). Setki wagonów 

z różnorodnymi artykułami pow­
szechnego użytku przybyły w cią­
gu ostatnich dwóch miesięcy na 
stację Taszkient - Towarowa pod 
adresem organizacji handlowych — 
Taszkientu.

SKlepy Taszkientu wyposażone są 
w bogaty asortyment towarów. 
Prócz wyrobów przemysłu tereno­
wego można tu nabyć wysokoga­
tunkowe tkaniny wełniane, przy­
wiezione z Moskwy j Leningradu,

Współzawodnictwo przedpaździernikowe 
budowniczych elektrawni stalingradzkiej

Ostry porwisty wiatr unosi kłęby 
kurzu. Z ogromną szybkością mkną 
samochody, kierowcy dają ostrze­
gawcze sygnały. Wiatr, jak gdyby 
popędzany przez gwałtowne tempo 
pracy, swawolnie pędzi piasek.

— Wejdźmy do budki — proponu. 
je kierownik budowy wykopu, tow. 
Rajchel.

Przez szerokie okno budki dosko­
nale widać cały wykop pod grpach 
elektrowni. Wydobywa tu ziemię 
jedenaście koparek, do których pod­
jeżdżają sznury samochodów — wy­
wrotek. Na lew*o, na niewielkim je­
ziorku, pracuje ssąca koparka pom­
powa. Spychacze wyrównują drogi, 
zsuwając piasek do jeziorka.

Wielki wykop, ciągnący się na 
przestrzeni ponad pół kilometra, 
przypomina wielkie pole bitwy. Po­
między zaporami ziemnymi wyrasta 
tu olbrzymi gmach elektrowni. Na 
prawę od wykopu wkrótce będą się 
przelewały fale Morza Stalingradz- 
kiego. Podniesione za pomocą tamy 
na wysokość ośmiopiętrowego gma­
chu wody wolżańskie rozleją się 
szeroko i wprawią w ruch 17 tur­
bin, z których każda przepuszczać 
będzie większą ilość wódy, aniżeli 
niesie Don.

Marzeniem każdego budowniczego 
Elektrowni StalingradzkieJ jest 
wzięcie udziału w układaniu pierw­
szych metrów sześciennych betonu 

meble dostarczone z. republik nad­
bałtyckich i Zakarpacia. Wielkim 
popytem cieszą się pianina, dywa­
ny, aparaty radiowe, lodówki, wyro­
by cukiernicze i tytoniowe wyż­
szych gatunków itd. Asortyment 
sprzedawanych . towarów szybko 
wzrasta.

— W roku ubiegłym — cpowiada 
kierownik sklepu wyspecjalizowa­
nego Nr.9 — sprzedaliśmy 380 sa­
mochodów marki „Moskwicz". 120 
limuzyn marki „Pobieda". kilka­
dziesiąt motocykli i tysiące rowe­
rów. Zapotrzebowanie na te arty­
kuły nieustannie wzrasta. W roku 
bieżącym sprzedaliśmy już 460 sa­
mochodów „Moskwicz". 176 wozów 
„Pobieda", 120 motocykli i kilka 
tysięcy rowerów.

» « •

ODRODZONE MIASTO
MOSKWA (AR). 25 października

minęło 10 lat od dnia wyzwolenia 
spod okupacji hitlerowskiej wiel­
kiego ośrodka przemysłowego ZSRR 
— Dniepropietrowska (Ukraina). W 
ciągu tych 10 lat miasto zostało cał­
kowicie odbudowane. Łącznie od­
budowano i wybudowano w mieście 
ponad milion m kw. powierzchni 
mieszkalnej; odbudowano też 
wszystkie zakłady przemysłowe.

W szkołach uczy się teraz o 10 
tysięcy uczniów więcej niż przed 
wojną. Wybudowano 17 klubów o- 
raz Pałac Kultury z salą koncerto­
wą i kinową; otwarto dwa nowe 
teatry i 5 kin. W roku 1954 wybu­
duje się 11 gmachów szkolnych. 10 
szpitali, 11 przedszkoli i żłobków o- 
raz dzies ątki dużych bloków mie­
szkalnych.

» » •

LEKTORAT POLITECHNICZNY
MOSKWA (AR). Przy Pałacu 

Kultury im. Gorkiego w Leningra­
dzie otwarto niedzielny lektorat 
politechniczn" (wszechnicę odczy­
tową) dla pracowników dzielnicy 
im. Kirowa. Lektorat stawia sobie 
za cel zaznajamianie robotn:ków z 
najnowszymi zdobyczami techniki 
radzieckiej, z zagadnieniami mecha- 
nizacii i aut matyzacji produkcji, z 
przodującymi metodami pracy.

Zorganizowano m. in. cykl od­
czytów pt. „Przedsiębiorstwa na­
szej dzielnicy". Pierwszy odczyt z 
tego cyklu wygłosił naczelny inży­
nier wielkiej fabryki Chleba „Bałti- 
ka“, J. Gołoweń.

W newskim i wyborskim domach 
kultury oraz w Domu Kultury pra­
cowników łączności zorganizowano 
specjalny cykl wykładów z zakre­
su techniki, przeznaczony dla mło­
dzieży szkolnei 

w fundamenty podstawowych obieW» 
tów węzła wodnego. Współzawodnik 
czą oni obecnie o to prawo i za* 
szczyt.

Rozwinęło się też współzawodnic* 
two wśród operatorów koparek. XV 
ciągu ubiegłego miesiąca wydobyli 
oni z wykopu 400 tys. m sześć, ż e­
rni. Do wykopu wprowadza się co­
raz to nowe mechantomy. Przed je­
denastu dniami w wykopie zaczęła 
pracować koparka nr 721, której za­
łogą kieruje W-asyli Ałpatow. XV 
tym czasie wydobyła już ona i zała­
dowała na samochody ■ wywrotki 
44.968 m sześć, ziemi; wydajność 
koparki przekraczała więc 4000 m. 
sześć, ziemi przy normie wynoszą­
cej 2700 m sześć.

Wśród koparek „Uralec", które 
pierwsze przys>tąp:ły do pracy w 
wykopie, szczególnie wyróżniła się 
załoga koparki nr 572, której bry­
gadzistą jest Mikołaj Syczow. XV 
ciągu 14 dni załoga wydobyła 53.49-1 
m sześć, ziemi, wykonując w ten 
riposób prawie całe zadanie mię- 
nęczne. Załoga Syczowa • pierwsza 
dowła do warstwy skalnej. Obecn e 
na czołowe miejsce we wepóteawod1- 
nictwie wsunęła »'.ę załoga .'.Ural* 
ca" nr 613. pracująca pod kierun­
kiem Iwana Nietajewa.

W ciągu doby z wykopu wydoby* 
wa się i wywozi przeciętnie 25—30 
tys, m sześć, ziemi. Budowniczowie 
nie zamierzają jednak poprzestać r.a 
d oty ch carowy ch es i ągn,i ęciabh.

— W ciągu najbliższych dni mue 
simy doprowadzić wydajność pracy 
do 40 tys. m sześć, ziemi na dol ę
— mówi naczelny inżynier mecha­
nizacji robót budowlanych, Kor. o- 
wałów.

Dzień i noc pracują potężne pom­
py głębinowe. Załoga tego odcinka 
wierci szyby artezyjskie, montuje 
urządzenia do obniżania’ poziomu 
wód gruntowych. Nie dopuścić wo­
dy do wvkr»pu, przygotować teren 
dla roboty koparek — oto jej zada­
nie.

Już w pierwszych dniach budowa, 
nią ściany ze stalowych pali wyróż­
nił się elektryk Gieorgij G-i- 
bcw. „To uoso-bien e energii**
— mówią o nim towarzy­
sze pracy. Gribow jest bryga­
dzistą e!ekłryków zatrudnionych 
przy robotach odwadniających. Pil­
nie śledzi pracę silników elektrycz­
nych, usuwa natychmiast wszelkie 
usterki. Zawrze jest w ruchu, zaw­
sze zajęty niecierpiącymi zwłoki 
sprawami.

Niedawno na „Stalingradhydrcstro 
Ju“ pojawili s'ę ludzie nowej spec­
jalności: maszyniści pomp głębino­
wych. Niedawno też zacęla praco­
wać na wielkiej budowie Wiera 
Śmieszko. Początkowo kontrolowała 
pracę jednej tylko pompy, obecnie 
Jest starszym maszynistą, odpowie­
dzialnym za pracę dwuna-ч.і pomp.

Zespół XV!odz'mierza Wasiljewa 
buduję nowe szyby artezyjskie. Wa. 
Mljew przesiewa duś żwir przemo­
czony dla filtru pompy, zręcznie rzu 
ca jedną łopatę po drugiej na pocłw.- 
loną prostokątną siatkę. Równoczcś. 
niej elektrcepawacz Włodzimier я 
Surkow przykręca mutrę, przymoco 
wuje kołnierz do rury kierownicrcfc 
Klucz obsunął s:ę i Surkow z tru­
dem utrzymał się na desce, przerzu. 
eon ej przez lej dokoła rury. XVasT- 
jew w jednej chwili podsunął towa­
rzyszowi drugą deskę, a sam robi 
dalej swoje. Ten na pierwszy rzut 
oka drobny f.a'’ct jest bardzo typo­
wy: koleżeńska pomoc, poczu-e 
wspólnej odpowiedzialności za wy­
konywaną robotę, wrajemna ponice
— -oto charakterystyczne cechy pra. 
cowni-ków budowj'.

Wytrwale, energ:czrce walczy za­
łoga budowniczych StalingradzkieJ 
Elektrowni Wodnej o jak najszybsza 
przygotowanie wykopu do układa­
nia betonu. Już wkrótce nastąpi 
dzień, kiedy zwycięzcy we współza­
wodnictwie przedpaździernikowvm 
ułożą pierwsze metry sześcienne be. 
tonu w fundamenty gigantycznego 
gmachu StalingradzkieJ Elektrowni 
Wodnej. Dzień ton zapoczątkuje по- 
л-у etap wielkiej budowy — wzno- 
«zenie głównych obiektów Stalin* 
gradzklego węzła wcdr.ego, • '



Str. в SZTANDARŁDDU Nr Ш

Wyniki techniczne:

315

275
250

Unia Chorzów — Ogniwo Kr, 
CWKS — Budowlani Opole 
Górnik Radlin — OWKS Kr.
Kolejarz Pozn.—Gwardia W-wa 1:2

Spotkania: Budowlani Gdańsk 
— Ogniwo Bytom, Gwardia Kra­
ków — Budowlani Chorzów, Unia 
Chorzów — Ogniwo Kraków przeło­
żono na dzień 8 listopada.

Za tydzień II runda niedzielnych
mistrzostw województwa

W najbliższą niedzielę 8 bm. zostanie ro- 
ze4 ana II runda szachowych mistrzostw 
województwa lubelskiego. CZ powodu Wycofa­
nia się z rozgrywek drużyny Ogniwa Włoda­
wa odbędą się tylko ^potkania.

AZS Lublin — Start 259 Lublin. Start Bił­
goraj —• Start 242 punkty (Lublin). (Spójnia 
Biała Podlaską) — Kolejarz Łuków. Pauzuje 
- LZS Piaski.

W pierwszej rundzie mistrzostw uzyskano 
następujące rezultaty „Start" Biłgoraj — 
LZS. Piaski — 6:4. AZS Lublin — Spójnia 
Biała Podlaska 6.5 do 3.5. Start 242 — Start 
259 6.5 do 3,5. Pauzował Kolejarz Łuków.

Piękne zwycięstwo sztangistów radzieckich w warszawie 
Rekord świata ustanowił Kostelew

\
W piątek 30 bm. w Hall Sportowej w Warszawie odbył się pierw­

szy występ sztangistów radzieckich. Reprezentacja związków zawodo­
wych ZSRR zmierzyła się z reprezentacją Polski odnosząc zdecydo­
wano zwycięstwo 2447,5:2110 pkt.

w
w

Występ dosko­
nałych sztangi­
stów radzieckich 
wywołał olbrzy­
mie zaintereso­
wanie. Hala spor­
towa wypełnio­

na była po brze­
gi. Punktualnie o 
godz. 18.00 przy 

dźwiękach Mar­
sza Sportowego

Dunajewskiego i wśród gorących 
oklasków widowni wmaszerowały 
na podium obie drużyny. Zespół ra­
dziecki w niebieskich dressach, ze­
spół polski — w czerwonyfch.

W imieniu GKKF i sportowców 
polskich powitali gości radzieckich 
wicedyrektor Departamentu Wy­
szkolenia Sportowego GKKF — 
Podgórski, który podkreślił, że dzię 
ki przykładowi i serdecznej, brater­
skiej pomocy sztangistów radziec-

7-8 bm. w Lublinie 
turniej pingpongowy 
o >Puchar Przy‘użn.«

Rada Okręgowa ZS „Stal" 
dniach 7 i 8 listopada organizuje
Lublinie doroczny ogólnopolski tur­
niej tenisa stołowego o „Puchar 
Przyjaźni". Prawo uczestniczenia w 
turnieju mają zawodnicy І і II kla­
sy. Zgłoszenia imienne należy kie­
rować na adres Rady Okręgowej 
ZS „Stal" Lublin, ul. Krak. 
Przedm. 15. Odprawa kierowników 
drużyn 1 losowanie odbędzie się w 
piątek 6 bm. o godz. 19 w lokalu 
WKKF.

Rekord świata pobił
E. Zalopek

Na zawodach w Czechosłowacji 
doskonały długodystansowiec Emil 
Zalopek pobił własny rekord świata 
w biegu na dystansie 10 km uzysku­
jąc czas 29.01,6 sek.

Po nieciekawej ęize
Gwardio Kr. - OWKS 54:33 (28:12)

Rozegrany wczo 
raj mecz koszy­
kówki o mistrzo­
stwo I ligi pom>ę 
dzy Gwardią (Kra 
ków) a ...... ~
(Lublin), 
czyi się 
ciekawej 

zwycięstwem 
i gwardzistów w sto 
* sunku 54:33 

(28:12).
Miejscowi zagrali najsłabsze w 

tym sezonie spotkanie. Raziła niska 
celność strzałów 1 nieumiejętność 
atakowania kosza przeciwnika.

Gwardziści mimo wygr.nej nie 
zachwycili. Ciekawie przedstawia 
się porównanie ilości zdobytych ko­
szy w stosunku do ilości rzutów z 
akcji.

Otóż Lubelski na 16 rzutów, 
trafił 2 razy, Niedziela na 13 — 2, 
Arciszański na 7 — 3, Golinowski 
na 6 — 1, Borowski na 4 — 2, Ko­
mala na 3 — 1. Rzecz jasna, że przy 
takiej celności rzutów, nie można 
nawet marzyć o wygrywaniu spotkań 
z równorzędnym przeciwnikiem. 
Wniosek nasuwa się sam. Podczas 
treningów należy specjalny nacisk 
położyć na ćwiczenie rzutów tak 
6pod kosza jak również z póldy- 
etansu i dystansu.

OWKS 
zakoń- 

po mało 
grze,

Największą ilość punktów zdo­
byli:

dla Gwardii: Pacuła — 17, Wężyk 
— 11 i Wójcik — 10,

dla OWKS: Arciszewski — 8, Nie­
dziela—8 Lubelski—7, Komala—4, 
Borowski — 4 i Golimowsk! — 2.

Zawody prowadzili ob. ob. Szere- 
mata 1 Żukowski.

kich, którzy bawili w Polsce dwa 
lata temu .ciężarowcy polscy po­
czynili znaczne postępy. Na sztan- 
dze ofiarowanej wówczas przez ra­
dzieckich przyjaciół nasi zawodni­
cy w ciągu minionych dwóch lat 
bili wielokrotnie rekordy życiowe, 
zrzeszeniowe i Polski.

W imieniu delegacji radzieckiej 
przemawiał kierownik ekipy sztan­
gistów — Maksymow. Przekazał on 
serdeczne pozdrowienia od sportow­
ców radzieckich dla sportowców 
polskich i podziękował za brater­
skie, serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznali sportowcy radzieccy w sto­
licy Polski w Warszawie.

• • •
Spotkanie, w którym zdecydowa­

ne zwycięstwo odnieśli sztangiści 
radzieccy, przyniosło jeden rekord 
świata oraz dwa rekordy Polski, 
jeden rekord ZSRR i jedeh rekord 
związków zawodowych ZSRR.

Zawodnik radziecki. Mistrz Spor­
tu Kostelew (w. lekka) wspaniałym 
wynikiem 118,7 kg w rwaniu usta­
nowił rekord świata. Poprzedni re­
kord wynosił 118 kg i należał rów­
nież do reprezentanta ZSRR Iwano 
wa. Ponadto Kostelew pobił rekord 
związków zawodowych ZSRR w 
podrzucie wynikiem, 142,5 kg. W 
wadze lekkiej rekord Polski usta­
nowił Fus, uzyskując w rwaniu 
95,3 kg. Drugi rekord Fus ustano­
wił w trójboju wynikiem 305 kg.

W wadze średniej Szoluch w pod- 
rzuoie wynikiem 147,5 kg ustano­
wił rekord Związku Radzieckiego, a 
w .wadze piórkowej Bronsztejn wy­
równał rekord związków zawodo­
wych ZSRR w trójboju wynikiem 
315 kg.

Dwukrotnie wyrównano rekordy 
Polski — w podrzucie Skowronek 
(w. piórkowa) — 110 kg 1 w rwaniu 
— Białas (w. lekkociężka) — 110 
kg.

waga kogucia — Bierdiugin 
kg (82.5, 80, 112,5 kg), Petrak 
kg (75, 75, 100 kg);

waga piórkowa — Bronsztejn 
kg (90, 97,5, 127,5), Skowronek 
277,5 kg (75. 92,5, 110).

w. lekka — Kostelew 360 
(102,5, 115, 142,5) rekord świata w 

w osob-
305

rwaniu ustanowił Kostelew 
nej próbie — 118,7, Fus — 
(90, 95, 120);

w. średnia — Szołuch — 
(110, 112,5, 147,5), Beck — 
(95, 97,5, 120);

w. półciężka — Jukarow 360

370
312,5

kg

kg

kg 
kg

w. półciężka — Jukarow 360 kg 
(110, 110, 140), Copa — 315 kg (90, 
100, 125);

w. lekkociężka — Bulgakow 367.5 
kg (107,5, 115, 145), Białas — 347,5 
kg (102,5, 110, 135);

w. ciężka — Miedwiediew — 400 
kg (130. 120. 150), Witucki — 332,5 
Kg (107,5, 100, 125).

Rozegrany w sobotę mecz pięściarski po­
między OWKS Ib a Lubelską Gwardia o mi­
strzostwo Klasy A przyniósł wysokie zwy­
cięstwo Wojskowym w stosunku 18:2.

Wyniki walk: (na 
pierwszym miejscu za 
wodnicy OWKS). Bart 
czak — zdobył punk­
ty bez walki. Mitura 
po niezwykle zaciętej 
walce pokonał Jedno­
głośnie na punkty, sła 
bo wyszkolonego lecz 
zapowiadającego się 
na wartościowego pię 
Cciarza Grądkowskie- 
go. Wilk zdobył punk 
ty walkowerem z po­
wodu braku przeciwni 
ka. Kęsy wygrał 
przez t-k.o. w star- 

Walka Ra-

• • •
Rozegrane jako przedmecz spot­

kanie pomiędzy Spójnią ( OWKS Ib 
zakończyło się zwycięstwem Spój­
ni 36:29.

Najwięcej punktów zdobyli: 
dla Spójni; Hanzę 13, Mirosław 
Kozierski 6.
dla OWKS Ib: Siwiec 11, Lis 8

Kułakowski 4. J.

1
8

1

Spartak - Stalinogród 
3:2 (2:0)

W pierwszym spotkaniu piłkarzy 
mistrz ZSRR S par tak Moskwa wy­
grał z reprezentacją Stalinogrodu 
w stosunku 3:2, (2:0). Bramki
zdobyli dla Spartaka Sljin, Demen- 
tiew 1 Simonian, dla Stalinogrodu 
Krasówka 1 Wiśniewski. I

clu ж niezłym Szymańskim. ____
taia z Mrozowiczem rozpoczęła się huraga­
nowa wymianą ciosów, która trwała około 
minuty. Walczący z odwrotnej pozycji Mro- 
zowicz okazał się jednak zbyt słabym prze­
ciwnikiem dla Rataja I po jednym x ciężkich 
ciosów został w pierwszym starciu wyli­
czony. Ligoń po zaciętej lecz chaotycznej 
walce w której obaj pięściarze polowali na 
nokaut, przegrał przez ko. z Fiilstpwiczem. 
Kilkanaście sekund przed zadaniem nokautu, 
jącego ciosu, na deskach był Filistowlcz, 
Jaworski przez 3 minuty wysoko przeważał 
nad Płóciennikiem u którego widać poważne 
zaniedbania w przygotowaniu i obniżenie po­
ziomu w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Walka Czaplińskiego z młodym Chądzyńskim 
miała krótki przebieg, po kilku ciosach Czapllń 
skiego, wyraźnie oszczędzających przeciwni­
ka — •sędzia ringowy słusznie odesłał do 
rogu gwardzistę — przerywając w ten spo­
sób nierówną walkę. Wiele humoru dostar­
czyła walka w kategorii ciężkiej — Parkota

Lubelska szermierka oczekuje zastrzyku młodej krwi

WZIE 'lJ'J
TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY; 

nieczynny.
TEATR DOMU OFICERA: „Dwa tygodni» w 

2a|u" — godz. 19.
KINAl
APOLLOi <odz. 14 „Arena łmlatych" — 

godz. 17, 19.30 „Anna Karenina'* — prod. 
radl.

ROBOTNIK: godz. 18, 17, 19 „Arena tmla- 
tych" — godz. 21 — „Anna Karenina".

RIAI.TO: godz. 16, 18, 20 — „Indio" — prod. 
radl.

PRZODOWNIK: godz. 18 „Cyrk" — prod. 
radl.

Repertuar kin podałem, na podatawla Intor- 
marli OZK ul. Pstrowskiego 4, tel. 14.00.

WYSTAWY:
Muzeum Lubelskie — Jesienna wystawa pla­

styków — od godz. 10 —15.
Muzeum Lubelskie — „T «órczotć Wita Stwo­

sza" — od godz. Ю —15.
Muzeum na Maldanku — „Muzea stolicy 

ZSRR" - godz. »-l«.
Dom Oficera — „10-lecle Wolska Polskiego *. 
Muzeum Zoologiczne, Królewska — godz. 

10—11.
CYRK - ni. Slallngradzka (Plac Targowy) 

godz 19.

Szermierka — jedna z najpięk­
niejszych dyscyplin sportu przesta­
ła być w Polsce sportem wybra­
nych. Pod okiem doświadczonych 
ofiarnych trenerów i wyrosłych w 
młodej Polsce młodych instrukto­
rów ćwiczą szermierkę tysiące mlo 
dzieży. Polskie szable, szpady i flo­
rety są wysoko cenione na plan­
szach całego świata. Szermierka — 
jest sportem o ogromnych warto­
ściach wychowawczych. Podnosi 
ogólną sprawność fizyczną, wyra­
bia odwagę, orientację, błyska­
wiczny refleks, szybkość decyzji i 
ambicję. Jest sportem rycerskim, 
pozbawionym jakichkolwiek cech 
brutalności przy jednoczesnym za­
chowaniu bojowości charaktery­
stycznej np. dla boksu.

Szermierka doceniona 1 szeroko 
uprawiana w całym kraju, na Lu- 
belszczyżnie jest prawie nieznana. 
Podczas, gdy we wszystkich nie­
mal ośrodkach znajduje się po kil­
ka sekcji a na Śląsku jest ich kil­
kadziesiąt to w Lublinie mamy Je­
dyną czynną sAcję AZS, a nasza 
szermierka pozostaje daleko w ty­
le poza wszystkimi województwa­
mi w kraju. Nie tak dawno bo 
jeszcze przed rokiem mieliśmy po­
nadto dobre dwie sekcje szermier­
cze. Przy szkole Ogólnokształcącej 
im. Staszica 1 Technikum Handlo­
wym im. Vetterów.

Od początku swego istnienia bo­
rykały się one z dużymi trudnoś-

.darni zawdzięczając swoje istnie­
nie zapałowi młodzieży 1 bezinte­
resownej pracy ob. ob. Janiszew­
skiego i profesora Waszkiewicza. 
Kiedy jednak zużył się zakupiony 
przez szkoły sprzęt, a opiekuńcze 
Zrzeszenia Ogniwo 1 Spójnia nie 
zrobiły nic by pomóc ambitnej 
młodzieży, działalność obydwu sek­
cji zamarła. Szeroki rozwój szer­
mierki w naszym województwie w 
znacznym stopniu uniemożliwia 
obojętne wbbec tej dziedziny sta­
nowisko naszych zrzeszeń sporto­
wych. A młodzieży garnącej się do 

szermierki jest wiele. O tym bowiem 
m. in. świadczy fakt, że chłopcy 
ze szkoły im. Staszica pozbawieni 
pomocy i fachowej opieki ćwiczą 
sami a nawet często z powodu 
braku właściwego sprzętu naraża­
ją zdrowie. Do jednej sekcji AZS 
zgłaszają się dziesiątki dziewcząt i 
chłopców z lubelskich szkół prag­
nąc uczyć się tam szermierczego 
abecadła. Po ostatniej naradzie o- 
bojętny stosunek do spraw szer­
mierki jaki przejawiał dotychczas 
WKKF ulegnie radykalnej zmia­
nie a przed całym aktywem spor­
towym stoi zadanie uaktywnienia 
w tym kierunku zrzeszeń sporto­
wych. Sądzimy, że Rady Okręgo­
we Zrzeszeń „Ogniwo1* i „Spójnia", 
„Budowlani" 1 „Unia" nie napot­
kają na nieprzezwyciężone trud­
ności w organizacji własnych sek­
cji i że perspektywa posiadania

Gwardia Bydgoszcz —
Kolejarz Leszno

Spójnia Warszawa —
Stal Sosnowiec

Górnik Wałbrzych —
OWKS Bydgoszcz

Gwardia Kielce —
Gwardia Lublin 

Włókniarz Kraków —
Lot ak Warszawa 

Włókniarz Łódź — 
Ogniwo Tarnów

Spotkanie Kolejarz Warszawa — 
przełożonoGórnik Bytom zostało 

na dzień 8 bm.
TABELA

1) Gwardia Bydgoszcz 
Włókniarz Kraków 
Kolejarz W-wa 
Górnik Bytom 
Lotnik W-wa 
Górnik Wałbrzych

7) Stal Sosnowiec
8) OWKS Bydgoszcz
9) Ogniwo Tarnów

10) Włókniarz Kraków 23:24
11) Gwardia Kielce
12) , Kolejarz Leszno
13) Spójnia W-wa
14) Gwardia Lublin

2)
3)
4)
5)
8)

37:15 
36:16 
33:17 
32:18 
27:25 
26:26 
25:27 
24:28 
24:28

23:24
23:24
15:37
14:38

53:28 
61:24 
48:27 
43;30 
30:32 
36;39 
35:29 
32:33 
30;47 
30:31 
25;30 
31:44 
32;73 
18:39

i Pajald.m. Wyjr.l Parkot praea dyikwif!. 
fikacie przeciwnik». Walki na ringu prowi- 
dz.it beeblędnie ob. Sacaerbik; Sekundowali! 
ob. ob. — Drożdżyńskl, Kobiałko 1 Siciy 
piński. Na margines!» tego spotkania traeba 
stwlerdiić, i» ituiyny lubelskie nie aa na­
leżycie przygotowań» do sezonu. Gwardia w 
trzecim kolejnym meczu oddalę wiele punk­
tów walkowerem z powodu braku zawodni­
ków. Cl zaś którzy walcz», reprezentują 
slaby poziom.

OWKS — mnslat ito(! po pięściarzy ze­
społu l-szo ligowego (Czapliński, Wilk, Kę­
sy, Osickl, Rata). Jaworski) by wystawić 
dziesiątkę przeciwko slabel drużynie Gwar­
dii. Znaczy to ni mntel ni wlecel, ża 
OWKS nie me rezerw na poziomie klasy A. 
W taklel sytuacji, trudno Jest myśleć o pod­
niesieniu poziomu pigiclarstwa i o sukcesach 
na ringach innych wolcwództw. Chyba. t« 
drużyny lubelskie zostanę zasilone pięścia­
rzami wychowanymi w Innych ośrodkach. 
Jakim wobec tego osiągnięciem mora po­
szczycić sie nssl trenerzy I dzla-acze.

pierwsze] w zrzeszeniu sekcji 
szermierce) zdopinguje lubelski 
„Start". Wielkie możliwości roz­
woju posiada szermierka w Zrze­
szeniu Sportowym „Stal",

Stworzenie sekcji w Kraśniku, 
Poniatowej, w Świdniku czy w* 
w Lubelskiej FSC wciągnie w sze­
regi sportowców setki pracującej 
młodzieży, która często dotkiiwie 

' cierpi na brak pożytecznej roz­
rywki. Również Gwardia posiada 
doskonałe warunki propagowania 
tej dyscypliny i w pierwszym rzę­
dzie powinna pomyśleć o przygo­
towaniu bagnecistów dla reprezen­
tacji województwa. W pierwszym 
okresie pracy, który niewątpliwie 
przysporzy sporo trudności można 
by stworzyć międzyzrzeszeniowy 
ośrodek ćwiczebny. Porozumienie 
i wspólna akcja lubelskich zrze­
szeń w oparciu o bazę szermier­
czą jaką jest obecnie sekcja Aka­
demickiego Zrzeszenia Sportowego 
pozwolą -wychować zalążek przy­
szłych sekcji 
Wprawdzie do 
bardzo wiele, 
wiem niemal od niczego, ale stwo­
rzenie w Lublinie masowego i sil­
nego ośrodka szermierczego, leży 
w granicach możliwości naszego 
ruchu sportowego, tym bardziej, 
że takie właśnie zadania stawia 
ogólnopolski plan rozwoju szer­
mierki i że szermierze młodzie­
żowi domagają się dostępu do 
plansz.

Gwardia Chełm
w III Lidze

W decydującym spotkaniu o wej­
ście do międzywojewódzkiej Ligi 
Piłkarskiej Gwardii Chełm poko­
nała zespół w Stalowej Woli miej­
scową „Stal" 2:1 (0:0).

Ze względu na zaburzenia odbio- 
ru telefonicznego nie możemy po­
dać szczegółów tego meczu.

GWARDIA RZESZÓW — 
KOLEJARZ LUBLIN 4:2 (1:0)

W drugim «potkaniu ambitnie 
grający kolejarz* musleli uznać 
wyższość rzeszowskiej Gwardii ule­
gając jej w stosunku 2:4 (0:1), 
Bramki zdobyli dla Kolejarza: Swi­
derski i Knapp. Dla Gwardii: Głu­
chowski 2 oraz Kowalski i Jurkie­
wicz po 1.

TABELKA
1) Stal Stalowa Wola
2) Gwardia Chełm
3) Gwardia Rzeszów
4) Kolejarz Lublin

Do ligi kwalifikuje 
chełmska Gwardia.

23: 7 
12: 7 
11: 9
5:28

8: 4,
8: 4,
7: 5,
1:11, 
się Stel i

Towarzyski trójmecz
siatkówki

-fi

zrzeszeniowych, 
zrobienia jest 

zaczynamy bo-

W niedzielę od­
był *ię w Lubli­
nie towarzyski 
turniej siatkówki 
drużyn i 
Zwyciężyli

towarzyski

męskich.
- .. -i siat­

karze AZS wygty 
wając kolejno x 
drużyną lubelską 
OWKS 2:1 i Spój­
nią .2:0.

miejsce po zwycięstwieDrugi* , ________  _
nad OWKS w stosunku 2:1, zajęli 
zawodnicy Spójni.

0 wejście do II Ligi
KS Rzeszów — Górnik Zabrze 2:0.
Ogniwo Wrocław —• Włókniart

Andrychów 5:1.
TABELA

1) Górnik Zabrze 7:3 11: 4
2) KS Rzeszów 7:3 8: 3
3) Ogniwo Wrocław 5:5 7: 8
4) Włókniarz Andrychów 1:9 2:13

LUDU*', »>di«va RSW Pi»»»". Reda«o|. Kolegium Redalela, lublin 3 »o Mała 14. Tufelo.yi Redaktor Nactelny «4-5* Zastępca Redaktora Naczelnego I Orląt Part»)», U-W. Sekretarz Redakcll I8 »s.
Kierownik Działu Ekonomicznego 26 88. Dział Ekonomiczny 17-30. Dział lerennwy 2O»4 Dział Hleltkl I Sportowy 27-23. Dział Llstdw I Korespondenci! 3*82. Orląt Kotliiralny 23-72. Dyrektor Oelniatury RSW „Prała",
Lublin, Krak Przedin 4» lelelony no-na: Rodukela nnen. 44-44 Redaktor tecbnlciny W23. Dalekoplir 4*H. Warunki "enumeratyt pecitow» я-і-а, I i), zbiorowa tylko przga kolporlerćw „Kładowych — g.M zł.
truk. Lubelska Drukarnia Ьш«« _ LuKUa. uL U. Huczka IŁ t«L 22-98. IccjraJa ««ggtewa WJjL * _ < _ LJU*


